
OPLA TA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAL TEM Oospodarz domn 
strzelił w sufit, 
aby w ten sposób zmusić 
lokatora do opuszczenia 

swego mieszkania. 
Suchy trzask wystrzału rewolwero­

wego zaaJl'armowal wczoraj loka.torów 
domu przy ul'icy Kochmowskiiego 17. 

Po chwili w klatce schodowe.i ukazrut 
siię mlesz'kani'ecf\ tej kami·etricy f rancf­
szek Zb01rowski, który wyb'iegt na po­
dwórze wzywając pomocy. 

- Ratujc•te -- wołal-sprowad~cr.e 

LóOż. ŚRODA, 5. STYCZNIA 19-27 ROKu. .I~. CfNA NUMERU 
0

20 clRosZY. I NR. 5 policję! Gospodarz chce mnie za.mordo-. ,_:_::_: ___________________ : --~--~-~--_,,, _____ wać i. strzelał do mni'e z .rewolweru!t ROI< V. , 

Strzela'1ina na 
Po kilku ml•nurtach na lll'itejsce .wypad 

I 
• h K ku ·przybyfo k:il'ku Polilc~ntów. ' · ·f 

U I Ca C O W n a W międzyc~aisj:e lokatorzy domu obu 
· rzeni postęp.k'iem właściciela nierucho­

Komuniści litewscy urządzaJą krwawe demonstracje. 
ciągu 4 dni. 

mości, us'i1lowatr nawet wedrzeć się do 
jego mieszkania. lecz, któryś z nich, bar 
tl.z.i.ej rozważny, zdołał i'C'h uspokoić i 
skJonić do zainiiedb~ia tego umiaru. 

580 osób aresztowano w Przyb:Y·la pofitja znałaz.tia rzeczywi­
ście 11ewolwer w mi~eszkan.iu wra-ścicie~ 
la nieru~homoścl. Znajdo-wa.a si·e on w 

Kowno, 5 stycznia. Kowno, 5 stycznia. Krcizenberga, której równiet grozi ka- szufladzie stonka. jednakże gospodarz 
W odpowiedzi na przejawy wzrasta- Mimo uspakajających zapowiedzi are ra śtniercL przyz'Ila:ł się~ iż przed killkunastu minuta· 

. mi z niego korzystał. 
f:icych represji ze strony rządu Walde- sztowania ludzi podejrzanych o opozy- Kowno, 5 stycznia. _ Nie miałem bynajmniej zamiaru 
m~rasa komuniści litewscy urządzają cyjność trwają w dalszym cia,gu. W B. prezydent litewski Orinjus, obalo- strzelać do Zborowski'ego, oświadczył 
coraz to jaskrawsze demonstracje. ciągu ostanich 4 dni aresztowano pono rw przez ostatnią rewolucję, który nie- on - chciałem go jedyn!.e przestraszyć 

Napady na patrolujące w nocy wnie 580 ludzi w ogromnej większości tlawno odrzucił propozycję Smetony po i z tego w_~ględu. wY~trvc;l!fom w suf.r. 
<vzd?uż ulic Kowna oddziały wojskowe komunistów. bierania 60-dolarowej emerytury przy- pot c~odzeme stw.ierdzilo. l'.Z ta!k byfo w 

t · · • · · A • 

1 

· 1S oo.e. 
pow arzaJą się coraz. częscteJ, przyczem resztowaną zostaia pomiędzy in- jął stanowisko kierownika oddziału sa- Zborowski od dtuższe·go cmsu żył 
z nastaniem zmroku strzelanina na uli- nemi •. żona rozstrzelanego komunisty nhan ego przy magistracie kowieńskim. na wojennej stopfe z właścicielem n'leru 
cach miasta uniemożliwia ludności nor- MMW"i"ri'll"*fiłW w chomości. , 
mal ny r uth. · · · Powodet_tt n1esnasek byta kwest:Ja 

.ostatnio boju~~~ komunistyczna ·na . z~bo'J."f•••g 1• s:1mg•g' iSf'''O \V kOSZilr2 Cb urerr~~~~~~;;mg~f~egzborowskr ooa!ł 
paCtfa na przedm1escm Kowna na patrol I li tJ W U U I W y . sie do gospodarza. by omówić z nim to 
wojskowy raniąc kilku żołnierzy. W · sprawę. 

uoc\· na 1 stycznia komuniści zawiesili ł(aprał kładzie łrUOem kobietę, pOCzem Strzela dO Siebie Wywiąm!a się Z~ÓW zac!e~ sprzeez 
na rmacl!u sejmu litewskiego sztandar ka. ·w trakcie które] właś<:tcilet d~mu 
kim ~Jnistyczny powtarzając to w nocy . K~aków, 5 stycpnia. . • Zawezwany le~arz J?Ogot?W'ia 2'!<15~a1 wyddbył rewolwer i' strzel'ił w sufut. 

, 
1 

. • WczoraJ, o godzinie 2 popołudn-u ro- 1uz martwe zwłoki owe1 kobiety, stw1er 
z „ na 3 styczma. zegrała się w koszarach gen. Bema tra- dzając u ntej ram~ postrmlową nad u- Ta1· emnicza śmierć . 

Kowno. 5 stycznia. ged.ia. której bLższe szczegóły, jak rów chem, u kaprala zaś dwi.e rany · na gto-
V,'obec zlikwidowania przez premje , ni.eż i nazwiska osób są na razie wła- Wie. - Jak si·ę w ostaitnlej chwiH dowia po libacji alkoholowej. 

ia \l\'aldemarasa zatargu o wydalenie z dzom nie:z:naine. . I dujemy, kiaprad ów ~azywa się Stani: Lód". 5 -'Tr,,.zni'a:.. 
, . . , . Oto kaipral 5 p. a. c. kdo godzrny 2 sław Jaskóła. Nazwi:sko za.mor<lowaneJ r... .,.~, ... 

ok1 i,gu ktaJPedzk1ego redaldorow me- wprowadził do magazynu broni jakąś dotychc1'as nie zostało stwierdzonte. _ Do p. Stan~·rawa Owczarka. zamies2 
mieckich, frakcja kłajpedzka na propo- kobietę. do której Po chwili strzelił zlTraged.ta rozegrała .się. na tle. erotycz- kałego przy ulicy Wysolciej 10, przy­
zycję \Valdemarasa ma przystąpić do brauntnga, kładąc ją trupem na mi'ejscu. nem. Jaskółę w groźnym sta!Ilie o<lwie- szedił wcwraJ w odwiedzi111y jego zi~ 

N , t l't d k t · d 't la · Bolesław Karpiak (Leszno 32). 
bloku rząd0wego. Organ poselstwa nie . astętm_l:e zas. sa~ s ~z~ ·1: wu ro - z1ono o sz.p1 a garmzonowego. z okazji tej obaj męż-czyźni raiezyl 
miC!ckiego „Litauische Rundschau0 za- ru~ do s iebie, ramąc srę C'.lęzko w głowę. się przez dłuższy czas wódką.. 
c-zą.t ponownie wychodzić. :o:- Po kHkugodz:innej li'bac.ii Karpfak bę 

!!•~iłNRi!!!'!!··~-~ ........ , --··~~~·!!·!:!-!! A:esztow anie przodownika policji ~~:16!i:i~1~;;:~~~~~ 
1111SP ""' Dł·~1y suk„"'S . . . t . . . d k b h gościia. poo tanowi~ go obudz.Dć. dokona: W (i u- Ult za naduzyc1a i przyw aszczen1e p1en1ę zys ar owyc oo strasznego odkrycia. 

· • Karpiak leżał na łóżku sztywny ł 
W ars za WSkieg-o szachiStV. Częstochow~. 5 stycznia. diać koszty utrzymania rodzmy I swej rfe zdradzał żadnych oznaik tyd:a. 

, Na rozkaz sędziego śledczego I okrę kuracji. Po be'Zskutecz.nych próbach ocucenfa 
. . ~tona chi u~ •. 5 styczma. gu, p. A wakumowa aresztowany został T·> prawdopodobnie stało się punk- go, wezwaino pogotowie; którego lekaxi 

W monachusk1m tur~ ; e1u ~zac~o- komendant posterunku policyjnego na tern wyjścia jego wykroczeń i zadecy- stwi!crdził źgon. -
wym, w którym b~a~o udz1~ 6 rn1strzow Stradomiu przodownik Kaszycki za sze dawało o jego załamaniu. Zwłoki Karpiiaka zostaity zaibezpi<e-
wysz~ł w ostatme1 . rundZ1•e zwycięzcą I rei.t przestępstw służbowych i przywła- ew Ulil.lilii m we w czone p.rziez pOl]ljcję do czasu zejściia 
s~chista z "."arszawy,. p, Przepiiór:ka. szczenie pienl1;dzy skarbowych. wltad1z sądowo-leikarsklch, które ustalą, 
Miał on remis z BoigolJUbowem. Sp~el- k k 11 h h 

1 
. czy śmiierć nastąpłta wskute~ a<taku ger 

mann polwnal Schmitia a Sani'sch pako R~r:dzo chara terysty~zne. SC\ o o - Bac rac ft!1 2w1e cowego, czy też zatrucia wódką.. 
nat Oebhardta. czn~sc1, towarzysza.ce UJawmem~ nad- li U 

wy~h~~~7'.lcjg. jp~~eg16~1~~zyzd~~~~j~~ . ~:r~;, Ka~~~~~~e~;.~znie po.p~tmany~h "S"' ~·onych ~l~'Inn r~mohn'1· 'łwo· 
4 i pół punktów. drugim jest Bogolju- i:oshl \)1). do ~.e~nego z mI~JSCOWY~~ "· nu·-~ r; ~u u ~ 
bow (3 i pal) ·trzecim - Spie1mann zdo sąd.ow pok0Ju _of1c1alne z~wiadomiemw . 
bywający 3 punkty. Da,lej kią: Sanisch gmmy Grabc'n"1'a o odbycm J?rzez pew WeSpOł Z „krole~ f"ałszerzy młodej pary narzeczeńskie\ 
-2 punkty, Oebhardt ~ 1 i Schmitt - ·1cgo mieszkru1ca daneJ gmmy kary paszportow • Warszawa. 5 stycmh 
półtora punkta. aresztu. 

Wszystkie podpisy i · pieczęcie na - W poniedzia:teik o godz. · 10 wi·eczót 

K~.f 2~frDf!:11 "Zil"DOmOr.• tym dpkumencie okazały się sfałszo~ Warszawa, 5 styczn.v.i. , rozegrał się w pustej sall'i ta-necznel 
u U'1 u u ~ wane. Oo sądu 01kręgowego w Warszawie tow. „Skata" we Lwowi'!e krwawy d·rao 

·~b.fago nxpr· es~u. Dalste dochodzenie wyświetliło, że wplynąil od prokuratora <tkt oskafżen'i'.a mat mi.fosny, którego ofiarą padło dwo-
on u u a Kaszycki pobrał nielegalnie 25 złotych wzec1w. b. a~spiramtowi urzędu śl-edcze- j1e ludzi. 

od skazanegc1 na areszt i następnie spo- g~ D?.meilow.i Bachr~cht'.wi, kt?rego po Subjeikt handlowY Józef Ma'ksymo-
Osiem osób zginą/o. rząct„,u v.:yż~!i wymieniony dokument. ciągnięto da octp~w11ect;i:va1nośc1 karnej wicz wystrzałem z rewolweru Qdiebrair 

Berlin, 5 st""'zmia. Stanowi to tylko cząstkę popełnia- w związku ~ głosną sp.rawa fałszowa- życie swoj1ej narzeczonej, 16-lemiej Ko-
1 - h . . d . , S , a niia paszportow zagramcznycb. Bach- syłakówn1 e, pocz,em w zamiarze samo-z 8ukruresztu o«>noszą, że expo.-ess nyc przez mego na u.zyc. prawa m .. rach oska.rżony jest o rozmyślną bez- bójczym strzelił do siebDe, raniąc się w 

czairnomorslcl Bu:kaireszt - Kons!anza, , być przek~zana. sę.dz1er;iu do . spra\ .... czynność. lewe płuco. Czynu dokooat prawdo~ 
w pobliru dworca kole11owego Tra1an w I szczególlleJ wagi N1erub1szewskiemu. • W B h h ł ·, k dobnie z:a zgodą denatki, czego. dowodzą 
D b , . k 1 'ł . 8 , b bit h I urł 1 d r .1. raz z ac· rac ·em na a wre os ar , Wł d 

o rt1JC1Zy wy o. ei się. oso za yc . vv .a( ~e s.~1 ewe _uzna y za rnoz twe żonych zasiądzie 30 oskarżonych z .• kró pozo-stawione listy oboJga. a ze są-
Przypusz.cza·1ą, iż katastrofa sipowoctowa ; Z\Vol~1ente l\aszyck.1ego d_o sprawy za Iem" fats?erzy paszportów. Rubińskim dowe prowadzą śledztwG. 
na została zamachem. kaucg w wysolrnśc1 1000 zł., lecz suma na czele 

ta, jak sii; okazuje, przekracza finans0- • 
W}\ możność 11.:go rodziny. 

Wiadc1mośó o aresztowaniu przodo- B 
wnika Kaszyckiego jest tern smutniej- O[SZBWICV pfacq d d h 

... Młody dyplomata, zakradłszy się s:i;a, że dotychczas cieszył się on u • - Jest to zaga ka, otyc czas \li 
ta kulisy teatru. czekał z .bijącem ser- swych przełożonych opinją gorliwego szpu2gom świecie kryminalnym nie spotykana ... 

cem, wpatrzony w drzwi, oznaczone stuibist\ i był dobrze widziany, jako łał~lJ~Nem1· ~olaram1'. Zagadka, której, zda się, nil~ nigdyby 
Nr. 3. czf owiek niepospolitej odwagi, której nie rozwiązał... A jednak .•• 

Potem zajrzał do wnętrza gardero- dowody zloż.ył niejednokrotnie podczas - To był człowiek 0 dwóch twa• 
by... starć z bandytami. rzach ... 

To, c? ~jrzat było. tak. potworn.e, ~e l 'vV pocz<itkach ubiegłego roku Ka- Wilno, 5 sfy·cmia, - Bezwzględnie... 1 na obydwóch 
bez pam1ęc1 począł uc1ekac przed s1eb1e. r szyck; v. pobliżu swego posterunku zo- P'I'zy aresztowanych :n.pdegach o.raz nosił m~.ski... . . . . , 

Milczał uparcie. cierpiąc niezwykle,' stal w nocv pchnięty nożem przez ja- przy agitatiorach sowieckic h znajdowano ~ Nikt ta1emmcy me rozwiąże, tyl-
aż ozwał si~ sam kieguś opryszka. często fałszywe dolary. P!Tze:Pt'tOwacLzo-. ko 

„CZERWONY BŁAZEN" - Rozpacza) się wtedy nader uci:ążll- 111e :przez władze bezipieczeństwa śledz-
wy rozdział w życiu Kaszyckiego, zmu two wykazało, iż ag~faioizy otrzyrrnywa . 
szon~go ze !nvych szczupłych nie do- ·li z zag-ranky ~<;:ihodiniej subsydija w 50

1
· 

ctodzących 200 złotych wborów ope- proc. fałlszywemi waJ:µ.tami. 

„CZERWÓNY BLAZEN" 



Stany Zjednoczone 
na rozdrożu„ 

„ Konieczną i est zmiana 
serca narodów w duchu 
moralnego rozbrojenia" 

-=~-

Don1osl<J przemówieni<J 
prez. Coolidg<J 1 a. 

Stany Zjednoczone są tern moca.r* 
·st\vcm świata, które najwyże.i niesie 
Ch'>rtlgiew bezwzględnego pacyfizmu, a 
zarazem tern, któ're ją jedynie niesie. 
Chorągiew ta poważnie się zachwiała w 
ręku swego piastuna wskutek interwen- I 

'· --·--„i::xrnr:ss \YIEClORNY". ____ _ 

Cji Sta1.ów na terenie Nikaraguy i wy W Ameryc::i rozpowszecimt~;n sH;! coraz bardziej t. zw •• ,side cars" - motocy~ „wolanego przez to konfliktu Stanów z I kłe--i:ai..s„ ""ki. Są ou.;: I.anie J wygodne. 
M"e:J(sykkm. '± nnem=?f~•!i•in:1wmmll.'"' *4"'Jl'łfłli'P - n 

\ 
Nikaragua, niewielka republika środ 

·kowo - am<.~rykańska, Jest podobnie jak • 1 · ifi· jil,\e tamtejsze republiki pół hiszpań-
'stiie. a w gruncie rzeczy metysowskie, 
fabłk1em niezgody pomiędzy Stanami a 
Mt.ksykiem. Meksyk pozostaje od wie­
lu la' w ostrej scysji ze 'stanami: bezpo 
średmm jej powodem jest konflikt w 

Medjolan, miasto pam;ątek. 
P.erwsze śniadanie -· Kawa na parze.-S;depy, 1aku­
PY i targi -Różnobarwny; roześmiany tłum. - Szofe· 
rzy czy cudotwórcv?-PrL.ekupn e pamiątek -Katedra 

sprawie koncesji cudzoziemskich uzy-
1 

• • Medij-ola;n bu~zi ~ię ~e snu wczefoie, 1 .b?ksować .lub mówić sobie sł.owa zg~ła skanych na naftę a skasowanych przez· JUŻ o ósmej otw1era1ą s1 tak zwane Ess-t meprzyisto1.ne. Ale to tyfko złudztome. ohecn rz d m;ks kański ( rez. Cal- pressc - kawiarni.e, w któ:ycn ka~a~ ~ Tiu:m ~łostki! mó:wią-c - ~r7Y-c·zy. za-cho 
1 Y ą y . . p . kawa przyrządza s.ę cMa kazde~o z gosc1 wuie się głosno, 1es·t rozesm1acy, roz.fafo es); pośrednim powodem Jest obawa osobna za pomocą wiellkiej ma.szyny o- wany. Wśród grupek stoją•cej pubtlfoz­repuhliki taci~skiej przed grożącym im grzewanej parą. · I ności uwi1ja1ą się aUtta, które cudem ni­curaz wyraźniej protektoratem angiel-1 Mleko _nalane ~o ku·~a. !)ocbtawia się i k?go nie nai<:.żcLżają, gdyż pwM,c;zmo~ci skiej rasy. pod kramk, z, kto;eąo 1dz1e_ gorąc1 para i rue wy~tar-cza1ą trot_~ary. N1_e. zważając Prez. Coolidge zgodził się przed ty- 1 w ten sposob się ie grle•e; kawa n~.- 1 na trą~m.i;yc.h sz.oferow,, ·ktorzy za P."O-

d 
. b d, . l L . t ł l parzana też za pomocą pary nazywa się mocą 1aik1chś sztuk mag1<:z.nych wymiJa-to mem, a Y a mira atnner "":YS a caipucino i jest zawsze świeh, aroma- . ją prze.chodni-ów, tłumek chodzi po jez-do portu Puerto Cabeza okręt WOJenny I tyczna, a co zatem idz:e smaczna. . I dm. · . ·· amerykański i wysadził na ląd znaczniej Po śniadaniu, któ~e ~ię p.iic, ~Łojąc i · J'iedjoian szczyci się poza cal~ sze szy oddzial marynarzy. I kt_ó.re kosz.tu1e dwa liry .wycho<l~~my ~a reg1. em muzeów, przedewiszY15bkiem prze Krok ten wywołał ogromne wraże- miasto; w sklepach mozn~ kupie. duzo cudowną katedr,ą, 2'hu_dowaną ~ r. 1~6 . , . . . . ładnY'ch rzeczy nawet wzg1ędn.1e me ctr'l . w gotyku wł·oslkim, ktora, gdy się na ruą 

Czi owiok który sam je­
aen wybudował kościól. 

ł 

We wsi Venerrailv, w 1>00i'.1Zu bolonj.~ 
pewien. murarz wybudował sam jeden 
kościół. Pracował nad budową 32 lata. 

Obecni~ ma on 68 łat. 

Qramo/on--.orkiostra. 

me i w połnocneJ I w poludmoweJ Ame-1 go targować się je1n.ak trzeba za.:iek1e. 1 pa·trzy z lotu ptaika, ma -kszitałt krzyża. ryce, a ogólnie zrozumiano go jako Nawet w dużych maga-z7nach p~łożo- Ogromna kale.dra o przepięknych rzeż­wstęp do właściwej walki między Sta- 1 nyoh koło pla.cu Kat.:dr:i.lnei!o, w gak·rji bad.i i witrażach, surowa i potężna czy nami a Melcsykiem. w · Costarica, 'Y , Wiktora Emanuefa, możn:i odi arg?wa~ 1 ni imp-onują-ce wrażenie. . l Chile i w innych republikach l „ k' ·h I do 30 proc~nt od ceny postaw1one1 . Przed. katedr~ -. ~a scho~ach. siO'}ą . . . acms ie 1 przez sprzedawcę. przekUipn.e osob1iwosc1 włoskich 1 han-przyszło tez do mamfestacj1 przeciw I Usługa w sklepach bardzo t11przcjma, dlarze w' okóweik, 1którzy s•przedają 1 

Stanom, rząd meksykański założył na-\ prawie wszędzie moima się porozutnieć foż i reprodukcje posz~zegóJ.ny-ch malo , -tychmiast protest. Ale co ważniejsze po hancw:.1.rn. . wideł, zna1·dujących się w kościele. ·Han ' ,tawrzało i w samych Stanach, a sena-I Ulk:e Medjola:iu, a_, zwłaszcza ulice , dl:1rze ~estykul~;ą, krzyczą, .i;nstym.ktem tor, Borah pośpieszył natychmiast do w centrum~ galeria. W:u..d~ra Emanuela, ~1edzem '!I ma.si~ przechodruowt p.ozna- .... „ . 1 pla'C, na ktorym 2lllCl!JdU·Je się sławna ope Ją cudzoz.1e.m:c6w, 1 we W1Szystk1ch zn~- . ~~---..;.:;..--'-----'""'-"-.....;:..~_._,;.-___. podsekretarza Kelloga z wyrazeniem ra - Scala - są natłoczone .,,Ał elkli- 1 nych sobie ję7"111kach W"'chwalają swó1' to . -<. b · · i k rt l · ' ł „1 · . . -e. ~7 
) Dwu.:a l.łe.mnczya:uw: slusarz i stolarz ~ urzem~„ przec w o po I yce „ mpen~- wym. t. umem. l'. a się wra.zeme, ze ro~- war. skonstruowalil gramofon 0 tubie tak po-}istyczneJ jako s~rz:ecznej z naJwyz. I maw1a1ą-cy ludzie za chwilę taczną Się l teżnei. iż słuchacz ma wrażenie, że ~ra szem hasłem demtlitaryzacji świata. orkiestra, składająca się z 20 -0sób. Nacisk musiał być silny, skoro rząd C • b• 'was'zyngtoński natychmiast na to dał zv obecne suknie ko Jece l ' odpowiedź. w dniu 30 grudnia prezy- są od k . t•u Influenza w Szwaj-ctent Coolidge korzystając z obchodu · m ą f C z.y · 0 S J m em o . • • Jakiejś rocznicy (1 SO rocznica bitwy pod I . . . . . . . . . ' car''· Princeton) wypowiedział mowę z apo- . Wybitny lar~ngolog p~ryski, dr. Lan · 1 ma.Ją w sob1~ charakter czegps mim<:>-• • dol, za1mujący SJę w chw1Il wolnych od wolnego, potrzebuego, co zaznacza się Wskutek długotrwałej ' suszy zim0a ,tegz~ pacyfizmu i z potępie~te~ ~di-, pracy ~awodowej studjami nad historh w dziejach kostjumu przy każdym Prze wej i częstych zmian temperatury, w taryzmu: . Zastrze~ł WJ?ra~dz1e, ze Je~t i filiz1'i)~ „ imstjumu, wygłosil .nied~wno wrocie h_is_toryc~I!Yi:t· .M.odti może w ·· d~ 

1 
Szwajcarji wyb~chła ·w drugie~ polo­zwolenmk1em obrony Stan.ow na lądzie w P.ary~u szereg odczytów. dla Pan, od nym r~z1.e tyczy: się tylko do~atków i 1 wie grudnia tak silna epidemja influenty i na mor:iu. ale militaryzm i imperializm powmdaJąc w tych prelekCJach na pyta szczegołow sukm wspołczesneJ. Sama „ . . . ł . ·h . . . . - h Uroczyście potępił: • nie powyższe. I zaś suknia i dostosowane do niej włosy ~e w. mz:J po 0~01d1y~ . m1e1s~owosciac ·

5 z· d •. . 1 Kostjum - mówił - jest wytworem . krótkie, to kostjum, ustalony na czas zwaJcarn zac o meJ musiano poza.. •j tany Je noczone - powiedział życia ~połecznego danej epoki. Dlatego 1 dłuższy. mykać szkoły. ' - ~ie posuną się do naruszenia polityki też w każ.deJ epoce dziejów kostjum, to www; w •••t 9 M f*@j$1'!l'Q§Wh ws PQI<oiu przez powtórzenie systemu wy- , rzecz najzupełniej potrzebna, niemal 
ss~ów zbrojeń. Jakkolwiek opowia-; pr.zyniuSGWa. Każdy etap ~V dzicja~l'. ko c , ·, . ' , .• -? dam się za polityką tworzenia pogoto-StJUnJU .~idpowiad~ etapowi. W .dziejach o przynosi szczęsc1e .. ·, · · ~ • • r obyczaJOW. a związek pomiędzy sztuką · • y.r1~ narodowego, to Jednak przeciwny ubierania sil;' a sztuką życia jest tak ści- ' · . ' fesHm wszelkim \\'Ysiłkom w kierunku I sly, ż,' wywołane przez kaprys człowie . Na i;ro~ N~we~o Roku, wraz z mi-J te-bouheur, ~ ~~.mu pomoż~my w wY• zm111.taryzowania Ameryki. Konieczna I ka zmiany w lrnstJumie epoki szybko· n:onem1 36:'.i -d111a1m sta,rego roku o- 1 borze. wym1emaJąc, co t.ez Pr.z-ynosł j~st zmiana serca narodów w duchu m~ I zni~rnją i muszą I?rzystosowywa_ć s.ię do trz~samy z , sit;bje :r;az na _ zaw§.~e :'Yszy- szczęści.e, . . .."' , .. , . . rałnego rozbrojenia. Jeże!! moralne roz z~n1;:rn mcwolnycn, ale ,~·ewnętt~me ko ~t~1e przykrosc1 mepow~zema · .1 tro-1 . f:.· więc. _Zwi_erzeta! · ston; świl:ll<4 • • . meczr.ych. Wplyw woli człowieka na slo! Nowy Rpk musr,byc wreszcie ro- wąz, małpa. kot biały,i•albo czarny, so-brn1enie stame stę faktem, wowczas za- zmian}· "kostjumu miefoi się tylko w g-ra ki em szczęśda. rokiem zupełnego · po- wa, ja.skótka skarabeusz. · bialy szczur. panuje zamiast nienawiści powszechna nicach mody~ stanowiącej jeno zmiany \vodzenia ! . . · . I bia!a kura (cdowiieka. . który mial przyJ2.~ń. zbrojenia staną się uiepotrzeb ,..,. szczeg?tach sail?e~o ~ostjumu. I Losowi je,<lnak naleiy zawsz.e _ tro- s~czcście. na~y"~ano <l~wnie] we ._Fran-ne. jak również międzynarodowe trakta I Obecme - wmoskuJe .. dr. Land?l - , che pomag~;- A ~1ęc pr.zedewszyst- CJ1 „synem b1ale1 kur.y ). . · ,· ty 0 ograniczeniach zbrojeń~ Ponieważ jesteśmy ś.'\vi~dkami. zm_ianv kostJu!Ylu, k!ern uczy~1c . to moz~na Pr?ez pow.szech 1 Rośliriy: . Czter?lłstn1;l ' ' koniqvna. 

i , . . t ki . . t 1 •bo też znaJdu1em~ się posrodku wy91t~e me znane- 1 uznane noszeme am_uletów. komvaJja, jem1-0ta, hść ·blu'>zczu. · mirit, n e:.tctj. • s an ta Jeszcze me nas ąpi · go przewrotu historycznego. Krotk1e Począwszy . od nowe~o roku · każdy cyklamena. , · · musz~ ~yć. utrzy~m?e sztu~zne ba~j~ry spódniczki i krótkie włosy, to nie moda niach nabędz..ie sobie taki . ma~eńki por- j . Minerały: Brylant, koral, )as'J)is, sza. dla odli r·nY pokoJu 1 dobrouytu lnd21~0- 1111 *ee•m;;;w umQil'illJWWW),liiMIMłii WMW&-MMWCW MHAIAMWiGM aa I ~1r . topąz. turkus. amety;.;t, . grana.t , ru-ścł, gdyż duch chciwości, zazdrości. nic I . . · . bin. lapis lazuli. . . nawiści i zemsty nie został jeszcze wyr I knby ~ta~y Zj~dnoczone go~owe bvt~ 1 s.ta: p.opieranie p~c~fizmu i_ haseł roz-
1 

„ Oto, jaki~ przed~foty . za!e::ai~ . 'no­·v:ai!y z serc narodów. Ludzkość mu~i d .. o l''>d.t~.c1ó woJ~Y z M~ksyk1em z raq1 l?1\JJL'li"l~l - cz~ tez p11.n~wame . realnych s1~ przy sobie ~cz.em . . a.de. P~~ . ~J.~nrn_~~ szukać środków. aby się oct:-unić przed I wypa{!k0w w N1karagm. mtcn:sow sweJ ~kspanSJI. Jak dotąd ,.., .r wiedzy. ,Oczywiści~ me nale.-v S.fł :z ta-ł • d · d i · W ka~dvm -razie Stany przechodzą dn c si1,· ie uważają bezwz.,.l~dnv pac\ klm amuletem ngdr raz.stawać. ~hyba. z YIJl 01 a cam · . • . . ' · · . , · . „ • .. . • , "' : . .. · . · 1 te si( cpce szczęś~1e · swoje od!: .a,p1ć ko-, \\·cdle wszelkiego prawdopodob1e11- obecm~. ltn;yzową proQ.ę co do. kwestJ!· 1 f1~1'.1 ~a .ha"1~ . puyno~ą~e un wydat· 1 mu fonemu. A na to !ut nię J<,)ra~i4 .aie st\va mowa ta ma uspokoić obawy, ia· jaka p1.Htvka jest dla nich rac1onah1lc.1- n~e.1~zc· kurzysci. · można. ' · · · . 



. - ByliśJtrY wczoraj w operze .. Alm­
~tyka Jest wspaniała.„ 

· -A w jakiej vrystępowafa roli?„ 
.aa&& 

- Czy ona wam daje dużo mleka?„ 
-:- Bardzo mato.„ 
- Dlaczego?„ . 
- Bo to nie jest wogóle koza, lecz 

kozioL. 

Podsłuchana rozmowa złodzief ska. 
O czem· gawędzili wczoraj dwaj 

• złodzieje w szynku na Bałutach? 
Lódź, 5 stvcznia. znaozne. Np. ze sk.a<lu Silberberga przy 

W szy.n1ku na Bałatuich s~otkaI~ się '. ul. Wusrunvskiej Nr. 9 św · s·nęli nas·i 
dwai starzy druhowie - złie>dz. eje. Sie- 1 kamra~i bawary wairtośd 10,000 dotych. 
clli riny stoli-ku, kazali podać piwa, za- I - Co powia.dasz? Ladna sumka jak 
1kąsek i sznapsa i poczęli gaworzyć o . na dzisiejsze czasy„. Stanowczo gorze-; 
'tern, o owem i tamtem. ·I poszczęściło się temu, co skradł Aleksan 

Wokoło _za·duch, stęchlizna, pr'Z)~kra dro!Yri Alte.nbergowi Slkrzynię pxzędzy, 
woń po1u. Nisiki pułap, ze zwiisaią.cą po- warioścl tylko 100 złotych~„ O ine wiem 
śi,odiku lampą naftową. Pł~ca pracują ! przędża ta nafożała clio fa.bryki Rudzlde­
c~ęijko, wdy.chająic s'kąipą ' filość tlenu„ I~~ ~ ulicy Północne; 7, a Altl:einbell:'g 

- No i co, brachu słychać? - zapy miał Ją na swym wozie.„ .. 
tał jedein ze złodziei łyłknąwszy spory - Dużo st!l'aobu miał taki złodiiięi1 a 
kieliszek „monopolki". korzyści - niez;byt wiele„. 

- . A n~ :J>e:·· 7robił się ru:ch w na- - Widać, że nie fachow:ec.„ Ba!l"dzo 
nym złodz1e~s:kiim fachu„. Obroty są dużo mamy teraz· th&ch złodziei od przy 

!!!!!!!!!!~!!!!~!i!~!!~~~!!!~~!oi~-.... !S!!llllll!l.!1!+!~M!!•!_ paidku do p,Tzypaic;łku, którzy hańba;· okry 

I 
~-!c:-

o 

wają nasz zawód. Jak naprzykład taki 
ptaszek, który buchńąl Guzliatfowi Le­
opoldowi z ulicy Ce('iclnianej Ni-. 114 
psa rasy wilczej ••• To nie był prawdziw-y 
z1odziej, bo talkiemu to pies llliewotirze•b 
ny.„. . 

- M.aisz rację.~! Na !PSa łasz-czy S.J 
ty]ko złod_ziej-amator„. 

- A sły.sza·łeś, kole.go, · !te n pani 
Zołjii Dawi~ przy ul. Cegielnianej ·22 
skiradmooo . jeden banknot studotowy? 

- Owszem, słyszałem. Mam ~mże-
nie, ~e i bo była również amait:orska · ,;ra 
bota" ... 

Piotrków, 5 stycznia. Nazajutrz rano mieszka11cy wsi Igna I Odcięto zw loki i poddano je doraź- - Bezwzgilędn.ie„, „Nasii" . to kraiłlli w 
. Jan ~ibecki ni.e _ odzn~cz~l się z~yt-Jcew (!)ow. pio~rkow.ski) zaala.rmowani l' 111.:~11i· ~bad,aniu. Na szy.i ~ie~oszc~ki, ~~zt~i~1~0'ht:W. iglli ~fęYn~~ry7, ~~ niem um1arkovvamem w zyc1u to tez w. zostali rozpaczhwem1 krzykamt, <locho- procz sJadow od powroza w1dmaly sme --, 

eiągu paru lat · I Ćlzącemi z zagrody Libeckłch. Przybyli pla111y od palców.„ To nasunęło policję 434 złote na ·~iechotę rue ~diiie„. 
ił • t k · · · · k 1 · . 1 ,.1 ~' • L'b k ł d - A, 'no talk.„ Masz rację ..• roztrwon ma!ą e na m1eJsce i u zgroz e sweJ u3rze i na 1.,;0ll1V;')1, ze 1 ee a zos.ta a u uszona Al'h • kt. · k .:.....:.1.„ 6

:.. . 
• i • d · · I · d . 'ź . . . . dl . - o c1, orzy ·,,f. r'<".u1 r . .G>ne M.z1e zrczony po OJCU. wiszą~ u beł!fi Ubecką a op1ero po meJ powieszono Ją a za- Tzeczy z mie.s2ikania Bendeta Roienbla-
Stanąwszy u progu ruiny nie. straclt j a przy trupie lamentującego jej męża. tarcia śladów morderstwa. PodejrzeJlie . ta, wiem już na Pli.'()fJrkowskiej Nr; 82.„ 

otuchy, wiedząc o tern, że bogatym Zawiadomiono policję, której Libec- padk na Ubeckiego, o którym wiedzia I - Wiem'.„ Opowiaidaii md to dzisiaj 
ożenkiem może się uchronił od nędzy. KI zdesperowanym głosem opowiadał, ll•J, że źle obchodził się z żoną. Areszto paized połUJdniem„. Ale, ~kichaj.n.o, Jó-
Rozejrzal się po okolicy i z grona kan- jak tt. żona podczas jego snu \vy~zla z wano go i poddano badaniu. ze!k, masz papie'l'osa? , 
dydatek do hymenu wybrał najstarszą, mieszkania i popełniła samobójst\vo \V krzyżowym ogniu pytań _:_ Hó, ho.„ llle tylko zechioesz„. M'~ 
lecz za to najbogatszą niewiastę. przez powieszenie \V stodole. przyznał się do zbrodni. kum odistąip·~ł po~ zhafomości .ki11kanaści€ 

Ml.ała ona zgo' r<> 50 la:t, duz'"' pos~a- p.a:czek pap1erosow„. 
. . ~ "\ '1 *'WW$4AW&#& Młiid iGWifWi&iWllMIB\Af U&IWłEiłifiiiSMMł4WM'*hłiłil&isDU T ruid ? A -·'- d ' I d1qsć ziemską i sporo gotówki. Libec~i - e.n · Y · sus:ą do niego ty e 

„fajików"? · 
poczał się zalecać do bogatej wdowy. a Dwa zamachy sa~. oho' i·cze. _Amio, buchnął najprośdej w świe· 
pouieważ był obrotnym cztowiekiem, de z wozu Hilarego Landaua sknynlkę 
wkrótce pozyskał jej względy. W rezul wyrobów tytu.n:ówych; będąicą wlasno-
tacte powyższych zabiegów :o: - ścią Rc.gow~ego Tadeusza z uL T~au-

. . odbył się ślu~. t s„Jetni piekarz i 21-1etni bezrobotnv usiłowali się otruć . . gut~ ~~~~ warla taka sikrzynkai "' 
L1beck1ego z Heleną Kurpmska. ł r . . . . · s· d · t .i;.. .~ • • • , • 1· • 1 , 'ódi · Łódź. 5 stycznia. sową zubozafych rodz1cow, pmcowa~ . - i-e 0ll'l.se w.zy"'l-z1e·s1ci s,zcsc z;o. 

J. ecz mtpdy h.u airn. zawi . się sr,o- Strnsn1e krzyki rozległy się wczo- g-arli\Vie i ni'gdy rri-e skarżyt się na swój ' CllSzów„. . · · 
dz.e. PrzypuszczaJąc, ze będzie mogl raj wieczorem w skromnem mieszkanku los. - Co spowodowało rnz.pacztiwy - Spora sumka„. · 
kontY11uować dawny tryb życia. I przy ul'icy Aleksanckyjski:ej 24. kwk młodzieńca - niewiadomo. . -:: ~o, chy:ba ..• Afo wiesz z wazów 

P. ; ibecka okazafa się energiczną I Gdy bowiem zamieszkata tam Bies- •*• . fi() się dosyć' doorze ktradnie.„ Codzieó 
l'liewiastą i potrafila ujarzmić · młodego Ierowa udała się do ~mch?i, <?-ddzielone'j W kuryt~rzu, w kl~tce ~Ch?1~owej ?o k1llka taki-eh „oipern<C.jd".„ Wczo~ai były 

. 1 1 korytarzem cod p.01k0Ju, u.rrza1ra swego mu przy ullicy Prnnc1szkansk1eJ 42, Je- - trzy. O dW-óoh jużeśany gadali, .a trze· 
maaonka. St~Ie n?sita p!'zy ~obie k .11

- i 18-letniego syna, Lejbę, leżącego na po- den z lokatorów tej kamienicy natknąl cia - dokonana z0$tała na s2lkodę Da­
cze od kasy me da1ąc L1beck1entu pre- · dlotlze. się na ciafo jakiegoś męż.czyzny, leża.ce wida R.c0ecib~ któremu świśnięto z 
t1iędzy Mlodz:ieniec wi·ją:c się w bólach, wpa~ na podlodze. wcrLu 13 _kilqgm-amów · przędzy . wartości 

nawet na drobne wydatki. kowal so~ie d_o ~·st chusteczkę, by nie By ,oz: ni~pr~ytomny i ZJdra~z:a:ł słaJb~ 200 złotych. . 
N' P d balo s'ę to młodemu hulace to słyszano Jego Jękow. oznaki zyc1a. Zabrano go do Jednego z _ . Za.pomniałem ci powiedzieć, że 1~ 0 

'" 
1 

• • •• d' . j Przerażona kobieta, nie mogąc do- mfoszkań. dokąd też wezwano pogoio· włamywa.cz.e nie 1prÓŻlllują„. Opowiadał ~ez na tle rozporządzarua pternę zmi' wiedzieć s·i~ od s~a. co rgu się stało, \v'ie. -:- frz_Ybj11Y lekarz .skon~ta~ował 1- mi „rody Janetk", ie ze sklepu Redlicha 
zony zaailarmc:wala sąsiadkę, ktora wez:wa!la zatrucie Jakrms płynem i udz1eil'it mu Symcby .(lł<>mMska Nr. 19) .s~a.dziono 

WSl;Czynał z nią kłótnie. pogotow;,e. pomocy. przy pomocy włamania :mydła na_ sumą 
Q<ly nie. pomogły słowa ostrych wym6- . ~rzybyly: lel~ar:z stwierdtiw?z~ o~ru .. Na z~a.dz:ie dowod~,W os~Mstych, 2,000 zł<l,tych„. .· ·. , 
• , • . . - t . • . c11e · Jódyną. udz1ehł desperat?·WI ~1:-rw- ~.tcrre posmdal P~"ZY SC?b1.e. stwierdzono, _ Phiii.„ Bą.dą się mieli czem myć„, · vvek, chwJicil się argumen u pięsci, sze1· nomocy poczem w stame dos" po- 1z był to 21-letm Manau Krawczyk N ł i- · ··"j · ·'· ..... t k' , .· · • · • ·n kbit · e ' ~ · · . • - a ura, 1nie„. ft!le my.uu a .rac1-katu]~C .mesz.cz~~ wą o e ą. . ważnym, po~o~taw}'l go .na ~iefscu. . Kra~czyk .był od c:Jiluzsze~o czasu ·my czas i .n:ie pijemy;„ Za '$ ·owie na-

. rak na k!otmach I bo3kach upłynęło ktl- . )8-l~tn1 Le~b B:esler był czel~dm- beZir~hornyn;i l ~ra:vdopodob~1e .:to go szych kamr.a.tów, kt:Qirzy kradną, iak Lu 
.„ka m.estęcy. ki:em PJekarsknn. Będąc podporą fman- sktomlo do targmęcra s1ę n.a . zyc1e. cyf.er przjrlkażał..~ · · · 

Przed paru dniami Ubecki od jedne- - Zdrowie! Cyk! 
gc, z sasiadów powrócił w nocy do do· , • • - ·Jutro i ?1Y póidziemy n.a bucha· 
mu pitany. Podtatus;ały, . donżuan_ nod groźbą sm·erc1 nie„. L _i. 

· - 't' - Ma ·się rozumieć„. uuzie nie U• 
Z mieisca wszcząt awanturę, d · I ł 'ł 1' I ł o ~ d • ' ' mieją piLniować swojej wła.sinoś·d~ a my 

t~~~~~c :tu!-:riap~:1~:i~;~;::: uDKODH llWai ll n~ 1-1e1D'21 · ull~W[lJDie .. · .na. t~mz!0:j.~:J:~~~esy.„ 
V/ówczas rozsierdzony małżonek, . - · Za zdroWie„.' 

!,ak zwykle. puścil w ruch pięści. ' Kato- · . . · Wdeluń, 5 styczni-a. ł \Vówczas, roznamiętlJ'i~ny, bfys~awł · - Cyik, ·braciszJku .•. 
W<Ula kobieta daremnie przerażliw-ym 40-Ietni mi·eszkaniec W ielunia, ni-eja-1 c~.:iym ruchem pochwyc1·ł m w pał ! za- - Cyk, C)'·k .. · 
„ • . l K k" ki Jan Szymczyk zakochal się po uszy mos! w gąszcz krzewow. Tu powa11ł Ja eug;;swe iiti4iWilłi!l!iD ~\;':' "' !•rzv!<1em wzywa a pomocy. rzy, I 1 d : 17 ~1 t .• d"'' n· nię 0 na z;emię usiłując J·a zrrwałcić . · d . . . . ·w m o eJ, - e meJ ,,,rev,rczy ,e, z.a- Ą· , , .,. • 
znny Jeszc~e bar ZieJ rozw~creczyl_Y PI- ! mieszka tej w jednej z okolicznych wio- Dziewczyna stawila rozpaczliwy opór. 
iane~o męza. Przewrócił Ją na ziemię ' sek. Ta ostatnia stale wyśmiewała ::iię Jednocześn1e krzyki·em wzywala pomo "Hałka" W Pa-blanicach. 
i chwycił za gardł Póty w żylasty'ch ! z ni·ego i unikała towarzystwa podtatu- cy. Ale .. - ~a ni ~ szcz.~ście j·ej - nikog;o 
' .. Y•lcach hi 'tł t h · · T · . I :,"aliegD donżu~na Lecz Szymczyk ,vy- w poblnu me bylo. Mimo wszystko, of1a Tow. Operowe, które kończy. przy„ 1

... g 0 c awicę meszczęs iweJ , tr.,;,ale . prześl;dó~at Ja:ninę R. Śledził ra rozbestwianego napastni1ka nie chc'ia gotowywan:ie ·oper.: .„Carmen", .:rruba­
kobiety póki nie zesztywniała mu w ją na każdym kroku v.ryzyskiwat każ- !fa m~. ulec. .· dur'' i „l\L'l.dame Buterfly'' wzna •.via w 
ręka.;h, r 1opiero . dą okaizję do spotkań. . 'Yowczas S~ym~zyk qobył ~ k1~sze przysztyn1 tygodniu op. „ Halkę' '. wy-

33 widok f)Oiinionego trupa w dniu wczoraj·szym natknął się na m noż i pod g:ro~bą smi~rc•r zmusił dziew stawiając ją najpierw w Pab_tagi~ach, 
óckneit. . Jani1nę na jednej z w;ejskich dróg .Pod czynę do. oddim1a mu się. . niebawem zaś w Łodzi dl:a !nt.e:Jigencji : 

Z · ·~ł ~~ a \Vieluniem. Dosze<lt do nięj i z miejsca Ucz_Yn:wszy zad~ść swyn1 zbr~dn1- mlodtieży. · · , rozmmc:U. potworno~1.: swe,..o czynu, l . t t 1·e· . czym msti::nktorn me"'rzytomną dr.·1ew W związku z tern. prost zarząd soli· 
d d I d I 1 wszczą rozmowę na ema swo J rrn- " · „ ~ - -

1 
, h. . . b 

1 ozarnał go strach prze o pow e z a - I-ości. Dziewczyna za paty podiatusiale- cz:v:nę pozosta~r: t w krza~ach: a sam od stów: człot1KOW: c. orow l a ~tu na 0-
110.ści<I i postanowił I go donżuana ochładzała bez.!itosn~mi d·al..ł s:.e w kiemnku W.dun:a._ st~tme. l?r?bv, J,al_<1e ogbędą s"ę .q b.m. 
wvć fakt bestJałslde20 morderstwa. drw"nami. Jan ~ ~· po pewny~ czasie . .?~~Y- t. ). dz1s1aJ we śn)~ę o .!~· 8:ei w.eczo-

• · • 1 , Ody przechodzono obok krzewów szl'lil do s1eb:e dowlokła s i ę do po}1CJ1 w I rem w Tow. 9hop„!1a, ul. P iotrkowska, ~iałt~ zony z~n.ósł do st~oły 1 PC>\\: leslł przydrnżnych, Szymciyk nagle uczynił Wiiefon:·u i za1!1eldowa~a o itwalc1e, der nr. 92. oraz dma ~ ! 9. b. m. o g~dz. 1~ 
"·hetki, chcąc UPozorowac ~I ten sposób towarzyi.'Zce swej niecną propozycję. konanym na niej przez Szymczyka. ra:no. w. Te~tn~ Mi~;l!Sktm. t. j, we czwu 
~mlerc samobójcza, i Odrntcib ją z oburzeniem. · ZbrodnLczego donżuana are·sztowaino tek 1 medziel~ · . . ~ 



Podatki, podatki, podatki ... 
Epldemja podatkowa ogarnęła całe miasto i odebrał& 

# wszystkim humor. 
Prawdziwa pl1kło rozpoczyna się dopiero w urzqdzle podatkowym 

n a Placu \Votnoścl. 
l,ódt, 5 stycznia. - „Podatki --- rzekł publicysta an-1 dzi niezatarte pięttlo w postaci braku 

Człowiek spólczesny składa się gló- i_:te:ski -- dotyczą dziś każdego prtecl- humoru, ciąg·ft.:go n;t:z.adowolenia i w!e-
wnie z trzech elementów: - miotu, ktńry bierzemy do ust, ka !:dej cznvch 1manwiei'; na temat „skąd 

z duszy, paszPortu i podatku. rz~czy, która pokrywa nasze ciało luh wzicić got(iwkę na zapłacenie podat­
lcży pod r.aszmli 11ogami. Podat3k 1:a- ków?·'. 

Trzeci element ogromnym swym cię· łożono 11a wsz} stlrn, co sprawia !1ai11 Podatki kornunahti! prócz zmartwłet\ 
naszego żarem przytłacza wszystkie inne. przv,iemno~c rdczuwaną zapo n•1..:q gut•>wkowych pociągają za sobą inne 

Ośmielam się twierdzić stanowczo. w .iroku. wc;chu . słrichti lub dotyk'l. P.J- nieprzezwyci~żone irudności. 

- ~el11tl wystąpll pan z 
tlubu? ..• 

- Niecłi pan sobie wyobrazi co za 
bezczelność! Wybrano mnie kasjerem, 
a Jednocześnie uchwalono kupić kasę 
kontrolną! ...• 
••••••• „etoe~ ........ „0 •• „ •.• 
MOJE MINJATURY. 

STOSUNKI. 
,Właśnie Zihiliiżaliśmy si~ ulicą Cegiel­

!tia.ną do Pdotirk10ws!kieij, gdy mój przytja ... 
ciel Ad2lio :stanął na irogu, pulknął się w 
kieszeń i rzekł: 

- Pocz.etkaj nie mam papierosów„. 
Mooe mi _ _p.o.ży-<;zysz pół złotówki? „. Nie 
masz?„. W trukim razie wezmę bez pie­
niędzy.„ 

Podis·zedł do Sl~ająice:go inwailii.dy, po­
tzelkał a.ż wszysrcy Mije.nd IQidejdą, po­
czem :rzekł jaik do sitrurego zna~011nego: 

- Dobry wie.<:zór panu .... 
„Slkrzyrriikia..rz'' sip-Oljnał jalkgdyby inie 

przyp011ni1I1ał sobie twarzy, ipoc:łJbec-htainy 
jed.naik uiprzejmym tonem Adzia .zdjął 
CZaJpkę i odrzekł: 

- Dobry w1ieczór sza..noWtnemu pa-
n.u„„. 

- Proszę dziesięć „Er@o" „. Jutro 
wezmę więceij i ll"aJZem zatpłacę .•• 

IW.ziął pa1Pierooy i poszliś.my ddelj. 
- Jakito bierzesz papierosy be~ pie 

niędzy?„. - zapytałem. - C.ty on cię 
mia? •••• 

- Niie„.- odrzekł Adzio, ta.pala1ąic 
spoikiojnfe papiie1osa. 

- Więc jak ty to iroibilsz? •.. Ozy on 
cie wie 111awet jaik się nazywasz? ..• 

- Nie ..• Skąd on. ma o tem wiedzieć. 
- I adresu łweg·o i~ nie z.na? ••• 

- Nie„. Nigdy mu me mówttłem, ~zie 
mieszJkam„. 

- Nie irozwniem, więc on tak daje 
bri:den:uu darmo IPlłtPiero.sy? ••• 

- Nie ..• Tirze.ba sobie wytolbić S'bo­
Stl!llki, ro~iesz? ... To .jesit wtielka sztu­
ką... N~e każdy potrafi. •• 

- StO'SIUJlldci u papieirosiarza ?." To 
ciekawe... Czy mOIZes:z mi zdradzić ta­

. ~emnioę w jaki sposóib wyra,bia stię sto­
sunki u paipierosiarza? .„ 

- Tyil!ko pirtoszę dę bez irOlllji.„ Mme 
· my zaraz weijść do pierwszej - ·lepszej 
ł'll$łatl!ratji, 21jeiść obiad i też me ZlłtPłacę 
all1i girosza .•• Trzeba m<ieć stosllDlki-. 

- Z ikian? .•. 

że trzy czwarte ludności miasta f,odzi dcttki na wszystko, co istnieje na ~denii 
zastanawia się obecnie nad pytaniem i w ,, ndzle, na c.-:m~ , na surowce ' a-
skąd wzia~ pieniądze na pokrycie wet na prace: ludzką. Podatki na b. ~:ly 

r>odatków. kr„s ~~bkba. który ~.-eda człowiek zdro-
Szczególnie po pierwszym dniu sty- wv i 11a każde lekarstwo, którego ::.B­

cznia zbiegają się wszystkie terminy h :wa czfowick cł'l.·ry, 
płatności różnych podatków, a jeżeli do · · 
damy jeszcze do tego zobowiązanla J.fonaja~·y anglik nalewa lekarstwa, obło 

Formal110Sć \vl)łacenia do kasy mie~ 
skiej ualcźno:;ci podatkowych jest tak 
udąlawa, że bodaj starania o gotówkę 
nie wyczerpują tak nikogo jak czyn­
ność, związana ż otrzymaniem pokwi­
towania za wpłacony podatek. 

Wszystkie okienka wydziału podat· 
wekslowe. które należy wypelrtić w ż{•ne2o ~icJmi'IJlfl\\ entowym p')cfat· kowcgo mieszczą się na parterze w 
tym samym okresie - tatwo sobie wy kiem, na łyżeczkę, której podatek wy- gmai.:lm przy Placu Wolności 2 
obrazić jak nosi J 2 proc„ i UadzJe się do łóżk?. za w jednym małym pokoiku, przegrodzo-
cięźki musi być sen każdego łodzianina t które płaci 22 proc. podatku". urm w dodatku drewnianą ścianką. 

Dziś za ws1ystko trzeba płacić po-
datek. Nasi pradziadowie pod tym Odyby;,my dziś chcieli przedstd w~c W tej „komórce" załatwiają wszy. 

całokształt podmkó 1v. ciążących na · stkich interesantów, którzy w dobn~; 
każdym z ti:~s, tno~:;we, że relacja wy-1 wierze przyszli zapłacić podatek loka· 
padłaby o wiek gornj. niż przedst1- Iowy, podatek od nieruchomości, _poda· 
wiouy przez anglika obraz z 19 wie_~:il. tek gminny itd. 

wz1tlędem ni=! tnt't:'<\ nam zazdrościj, 
N'ie straciła nic na aktualności mą­

dra charaktery!.tyka systemu podatk~­
wego, wypowiedziana przez jedneg·) z 
st,,mycli działaczy społecznych w Ai;­ N!e należy ~1ę więc. wcale dziwić, Lie Łatwo sobie wyobrazić iaki tłok pa 
glji w początkach 19-go stulecia. tragedja podatkowa wycisnęła na Ło... nuje w ciasnym pokoiku. 

= wwee_.z<;z;AA !&%& MMIAA 

lidy panna Mania smażyła kotlety.„ 
Interesant, który przychodzi po ra~ 

pierwszy, ściśnięty w tłumie, nie może 
się nawet ruszyć, a o przystąpieniu · do 
okienka wogóle nie może być mowy. 

P. Chaskiel „świsnął" piękny pierscień bry lantowy. Tak samo załatwianie interesantó\' 
• k · śc' · b l ,_ z 1. . nie stoi na wysokości zadania. Pabjamee, 4 styi:!znia. p1ę: nym p1er ieruu z ry anLem. a sni-

P. Mania R.;otkopf, Gdańska 6, zajęta ły oczy chciwością ... W mr.>ment później Niektórzy czekają po kilka · godzi~ 
była właśnie przyrządza.niem 01hiadu, gdy piedcionek zniknął w je,go przepastnej I zanim zostaną załatwieni. 
u drzwi wej.ściowycli dał się słyszeć kiesze.ni. N. . t t . i. d "kó 
dzwonek. Pani domu powróciła co goscia. ie Jes o moze w na. urzę m · w. 

Ja.k się o/kazało, p. Chaskiel RoLberg Ten szybko eię z nią pożegnał i po- 1 którzy i tak zay.raleni są pracą, lecz albc 
(Bóź.niczna 9), przy1był do ip. Rotkopf z szedł„. I proceder załatwiania interesantów po-
wfaytą, Nie w smak jeij ło poszło, w Zdziwl~o to IP• .Manię R?tk·opf. . • winien ulec zmianie, albo też jest za · 
kuohni bowiem smażyły się na patelni z. kolet ona ·poozęła s1ę rozgląd&c mało urzędników. · 
kotlety. Ale nie wypadało gościowi wokoł... 
zam.knąć drzwi przed 111osem.. Zrobiwszy I zauważyła brak cennego picrścioo­
tedy 6łod.kokwaiśną minę, do pokoju po. ka. 
p.r0$iła rp. Rotiberga. Lament. Gwałt. Poli ~ja. 

Podjęto rozmowę. W tern z kuchni P. Chaistkfa wywłeczono z mieszkania 
doszedł swąd sipałoneg:o mięsa. P. Mania i ściągnięto do komisarjatu policji. Zro­
stkoczyła iak oparzona, poLostawiwszy bił zdziwioną minę i oświarkzył, że nic 
p. Chaskila samego w poko}u. nie wie o ża.dnym pierściO'tllku . 

Począł się rozglądać w·okól. W pew Alle nie uwierzono ml! i os?-dzono ge 
nym ttoomencie w:irok jego s·pt>cząl na w areszcie. 

---:o:___...... 

Hulanki „ducha-żartown isia" 

Dwadzieśeia lub trzydzieśe;i osób za 
pycha już caly pokój, wobec czego ni· 
gdy me można dostać się do wnętrza 
biura. · 

Niektórzy płatnicy tracą lrilka dnl 
na wpłacenie drobnej sumy podatkowej 

Przypuszczalnie magistrat ma de. 
swej dyspozycji obszerniejsze lokale, 
gdzie pracują urzędnicy, niestykając:y 
się z szerszą publicznością, należalobj 
więc tam przenieść kasę podatkową. - Z lwdZmi... Bez tego ani rusz._ 

łtadz !':~~!i;:z:i .. :®isz?„. Naprzy- Tajemnicze „paczki" w Versai:łes pod Paryżem. 
t •• 1,1-:-- tBa~~ IP~~Y ·~~6Jb··; WJ.:':':a.~a Miasto VersaiJlles od kilku dn! cz:s.·ni ci, że ukochanym wsipółobywatelom da 

Zbyt wiele cza&u i pracy poświęcają 
płatnicy na zdobycie potrzebnych surr 
pieniężnych, ażeby musieli jeszczt 
pchać się i wyczekiwać przez pćl dniD 
w dusznym pokoiku. 

ywK.0 ros:tJK.ę Sipa y .u Il 1J0UWa·g1.„ niU1,PU)ę • • • • Ó · k" · t t ' · t 
;uż u niego odidawna .•• Oczywiście me WTazel'J1e prawdziwego domu wa~1at ~ się we zna i l z am ·~go sw1~ ~; " 
stale, lecz od cza'Su do czasu... Prziez z powodu niewyąumacz9nych. taJr.'1!1n'„ Sprawa „~ucb~w zarto~ms 1ow: ver 
ipiWW?Sze Gtil!Jka tyigodni pładłem gotów- czyc~ l.~rtó:V, kto~yrc~ s~1~szn::i. oh~ą salskich bawi pobhski Paryz, lecz Jak do 
iką„. Wied;>;!ałem jednak, że rue zawsze pada;ą l~czni, codz1enme mn1 m1eszkan- tycłiczas sprawy nie zdo:tano wyjaśnić. Poco w takim razie w każdym biu­
hędi?Ji~ forsa.„ Tirzeiba się zaibe21P'ieczyć. ~y. -:- N~ oknach, w br~mac~. p~d Ludność iest pewna, że dzieje się to za rze wisi napis, głoszący, że „czas t~ 
Musiałem więc ·zwrociić na sieibie jeigo d!zw~arn1, na ~chodach do~ow z1a~:a3ą sprawą sir nadpirzyrodzonych i nie ma 
uwaidi „. żeb mnie otem omal.„ U- s:ę nr s~ąd m z . o:"'ąd. mezamówi.one odwagi głoś-no śmiać się z żartów. pieniądz?"... Ego. 
cz%ifem to .! ten sp:Ob żep arnamiąic pa priez mkogo, na3róz~1eJsze P~.zedm1oty ~11111idbWiiĄN zwwww' Melilłlii·Wi!i@liiliiii1&11~4 u H~ 
ipterosy mówiłem mu z~wi.s ,d b zapakowane w jedpollte pac_zk1. adreso-

. _ ... ~. p ł . „ Z: ' 1° ry waen do poszczegolnych osob. 
w;.i~.~ „ .. 02llla ,więc moi g1105;;· wy W godzinach rannych sposqbem do-
rO?JnJia! mru.e z P.os~ swy<::~ ~l~ient6w, tąd niewyjaśnionym, rz:eczy te są już na 
llllbowiean ~Y'lko }:1 Jeden mow1łem mu m!ejscu i mimo ścisłej kontroli. nikt j.e~ 
,4o:bry wie.ew .•• P.oteat1; ~acząłean z szcze nlJ.e od.kryl tajemnicy, kto je wy­
n1m pewneg:i razu roz?'.aW1ac. ~a temat syła. 

Obudzona w grobie wizytą złodziEla 
Kosztowny pierścień z brylantem ratuje życie 

młodej amerykance. P?gody.„ W. ten &porso<b n~w1ązałem . z Pewden malarz pokojowy ot.rzymat 
nim st~ł?·„ I teraz. wysta.rc~, b~ dwa wawrzynowe wieńce, dziesięć Ni·ei:wyikly wypadek przebudzenia I Nie mogło to nie skusić z.ło<lzi ej6w 
mu ~edpał tJ;obry. WI.ecz9'!:, a Jut mme skrzyń szampana, liczne zabaW'ki i kilka z letargu wydarzył się przed samemi Jedna z taki•ch hien cmentarnych zakra 
ipom~-ie, ~oć me wffe ia;k się nazywam tuz.inów ostryg; przed dorn 70-letni:ej, świętami na cmentarzu nowojorskim. 

1 
dla się nocą do grobowca rodz:nnego 

1 .igd~e m'les.zlk~;;· T·o się 1!-azywa „UJra starej panny za}echało 12 ślub1iych P~- Zlożono tam na wieczny spoczyneik ·gdzie stała pod sklepi·eniem trwnm 
bta.me stostmik?w „. R'Ozumieisz?„. • wozów, zamówionych podobno te!efom- mi1ss Lucy łfobbes, 23-letnią żonę ad wo„ młodziutkiej miss . 

. S.łuohał~ t otworzyłem 'UISta z w1e« cmie przez tajemniczego klijenta. kaita. Pobra'li się ledwie przed siedmi~I Zlodziej otwarJ wieko trumny, o 
kiego podziwu... UU.czny handlarz węg1la znalazł na mies1ą.cami. Młoda żona otrzymala od św1et1H latarką wnętrze i... wyda.1 o 

.Aidz.io wn>a!la!' i·uż dtui~ego p~e- progu :swego mieszkania 150 ks.iążek o męża w po.da.runku ślubnym piękny, o- krz~rk zgrozy. 
tosa„. spirytyzmi:e do niego adresowanych, gromnej wartości pierścień brylantowy. Niebosz·czka otworzyła oczy i dźw i 1 

Pabrzałem na n1egio z szacundciem. rzeźnik zaś, zamfoszka·lY w pobli's:kiej Byla nim tak zachwycona, ż.e o- nęla się z śm ' ertelnego postania. Zlo 
A on zatrzymał się przed iednym ze kamienicy, otrzymał 12 par starych, po- świadczyb: dziej narob i~ takiego krzyku, że zbiegti 

~eipów z galamiterlją i zapytał: dartych trzev.ritków i butów. - Musisz mi go nawet w trumni1e ro się slużoa cmentanla. 
- Może ch~sz s·ahie kU!p:ić 1kosZlulę Ludność przypisuje te niesamowite sta'W'ić. Wezwano lekarzy. Domniemaną nie 

dzienną, aillbo ~awat... Chodź, wejdZiie- żarty niedawno 7Jmarlemu obywatelowi Gdy uimarta, mąż spe~ni'ł to życze- boszczkę doprowadzooo do przytomno 
my.„ Dostaniestz bez forsy„. Ja tu mam miasta, znanemu z dowcipu 1i ztośltwości m1~, a!Ie wieść o skarbie na paku nie- ści, a ztodzi.ej„. zdol~ uci.ec w z.amie. 
stoumOd.„ 8oWd.. M!i«ł ·POWJ'edzie6 pod.obno na łożu śmiere ~@ki r<izesda sio ttledzy 1\1.dtm.d.. s.zamiu.. 
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Widzowie wuystk!cb kin Jarzcie sie 
1>rzyjdtcie obejrzeć film pg. dokumentów 

lainego archiwum w o~y;i i nalnych zdJq• 
cłach sowieckich 

l'lleodwolalnle 0.ZIŚ I JUTRO I 

tbru ten zawiera prawdziwe, i jedynie istniejące, zdjęcia rodziny carskiej, sfilmowanej w Carskiem 
Siole - Zdjęcie to było prywatną własnością rodziny carskiej. 

•• 
Dramat zazdrości w małem miasteGzku; 

P. sędzina odgryzła nos p. aptekarzowej 
priv otwartei kurtvnie amatorskie{!'o nrzedstawienia. 

W ję~em z małych miaste'Caek wir~ I Boha-terka wZJbraniaŁa się nieco, dą­
tenb.ersikl!Cih . tow~~z)fl5two amat~rskie ~~ła, ~l.e osta~ec.mie autor szt'!llki kazał 

1 złożone z paru sędz11ny, dioktoroweJ, aipte 1e1 pasc w ob1ęc1a kochrunlka. Zrnbiła to 1 

karz.owej, córiki ne>tairpusza i kilku mi-ej- z niekłamaną iradością i namięt.nośdą. j 
scowyoh ,„dygruitarzy'' urządziło przed- PocałowaJii się. ch·oć tego in.ie bybo w I 
stawienie amatorskie na cel dobroczyn- tekkie szt,lllki. 
ny. W tei ahwili z za kulis parlfa na gło- · 

Sala zapełniła się po brzegi pttbHcz- wę amantlkii karafka z Wiodą. Równo­
riością. Wśrod aiktorów wynilkły w cza- cześnie wbiegła na scenę pani a:pteika­
s·ie prób nieporozum1enia. Pani apteka- ll"Zowa aby wyrwać swego męża z ohjęć 
nowej zidawałio się how.em, że pami sę- teatralnej kochaclci. 
d~a zbyt obcesowo kokiertuie jej męża Piaini sędzina wymierzyła pand aptę-

" 

CASINO 
NaJmonumentałnlejszv film doby obecnej, krwawy błlans 

reglme'u carskiego 

E NOC " 
(Dzieje primabaleriny Jego Cesarskiej Mości) 

w którym główną ro,lę gra młodziutka, tchnąca ·nlepospolJtym 
powabem kobiecym I pikantną urodą, artystka 

Laura La Planie 
Reżyserował najzdolniejszy reżysera Ameryki - rosjanln 

DYMITR BUCHOWIECKI 
PIERWSZY PILM O PODOBNEJ TRE­
ŚCI W DZIEJACH KINEMATOGRAF Jl 
ORGJASTYCZNE SCENY ZA KULISA­
MI BAL.ETU CARSKIEGO! - TAJNI: 
REWOLUCYJNE STOWARZYSZENIA 
- BACHANALJE OFICERÓW CAR„ 
SKIEJ GW ARDJI I - OCHRANA PO­
LITYCZNA PRZY PRACY. -,- OKROP· 
NOŚCI ROSYJSKICH WIĘZIEŃ! -
ROZSTRZELIWANIE BOJOWNIKÓW 
REWOLUCJl!-RYWALIZACJA MIĘ„ 
DZY WIELKIM KSIĘCIEM, SERGJU­
SZEM, A POTĘŻNYM BOGACZEM O 
WZGLĘDY PRIMABALERINY CAR-

SI(IEGO BALETU! 
W obrazie przyjmuje udział rz~zy­

wisty zespół Carskiego Baletu, oraz 
3.000 statystów. 
Początek przedstawień o godzinie 4-ej. 

Radio-lekarz. 
Najlepsze lekarstwo - krótkie fale. ~ra1ą.cego irolę amamta. karrzowej siarezysty pólkzeik i irzuidła się 

1 
Pani d01ktorowa natomiast miała pre na nią z pai2'JUnkami. Słytt'hlly w-y111alazca rad,jotelegrafj.i, MaT przyrządacli, wysyłającyoh fa:1e taikie. 

tensję, iż a.pte'karz zamało zwiraca na Na .scenę wbie~li fami artyści, aby conr dokonał dekawego odkrycia Oto Marconi przY1tJiiSuj.e to zlawisiko prze 
nią uwagi, c<hocia.ż do niedawna był jej iro:z;dz : elić walicząoe damy. ~ •

1 
d-ił b d k t · t ł ' !t- i ,1, _ • ł I-•-1 • · h wier.nym rycerzem. Przedstawienje pn-zerwa.tbO, ad.bowiem S·L~1er LI M'· zo •orzys ny s a· e ."17Jra- nw.an u w eta a wu.zt, pracu1ąc)"C przy 

W p1odnie·cionym nieco na;S'tiroiu p1'zy- pani aptekairrowa wyszła z tej wallki z sta1ący z czasem wipływ fal króblnch n.a Łaki!Ch apairatacli, prądów elelkt:ryicznyc-h 
&'tąp . ono do przedstawien1a. kawa1ikfom odgryz!ioo.ego nosa. zdrowie. inżynie:rów, zajętych przy jego w &posób dllia .zdrowia dobt oczynny, cze 

Pforwszy atkt powiódł się Z1I1aikomicie w • i#!PA w== y go dowodem j~st ro~rzewa.nie się ciała, 

?!~~:~yniew~ho~~~ca ~:sri!;ltci;~::t (z ary orewmta lłołe10 latM~11 odczuwu· i=e• ""~ów. o któ,v<h 

k1S~'!t~ ~/· p.-zed swą u- . Sensacyjny dramat •w 8-lu aktach. li =~:~ t:'zj:C~:·g;,::~:.::~:: 
Dóstwianą na kolana i śoiiś«e wedle W rolt głó.wneJ BUC K JO N ES słUJSznie, ri.e bli:ilsze je1go z1ba.cfanie moiże 

łoś.ci i uwie1hieniu. 
brzmienda ro1i zapewtniał ją o swej mi- słynny cov.bny 111 I otworzyć nowy zakres dzd.ałalności <lila 

Grał św;etinde. Dziś wielka p emjera! pr~g~~; AMERYKAft~KA KOUDJA w 2·ch aktach eleddroter~ji. 

Sąd 
nad 

ALEKSAftDER .!J 
Bt.AZEJOWSKI ----· 

Antychrystem 

Karnicki nie odpowiedział, opuścił powieś~ przeczytam i ocenię. Zam0r~ta ~ 
Jow~ na piersi, jakby przyznał niedo".' wany opowiadał mi wówczas, l•! ru!.;, 
rzeczność swego postępowania. kt1'>ry sp~dził w iirzędzie botsze,w k:k ·m, 

- A może chce mi pan opowiedzieć wy1c~zył go iadykalnie z mrzonek li.0-
co łączyło pana z Gałkinem? I mt.mist.vcznycb, a ponieważ nie ta ~ t s1e 

- Z zamordowanym łączyła mnie ze swojern ruzczarowaniem z człJ ika ­
początkowo tylko powierzchowna zna-

1 
mi S·)\\. ictów, musiał ż Orta ucieka ~ tli) 

jomość. W roku 1918, gdy wracałem .'Vkskwy; ale i tam go ścigano, juko 
jaka uchodźca z głębi Rosji do kraju, kontrrcwo'.ut;.:<'nisw, tak, że postai : cwił 
skradziono mi w ścisku kolejowym do- wyje~hać z l(osji do Niemiec. Za fa łszy-

39 i kumen ty. Kontrola bolszewicka zmu- wym paszpoh·m przekradł się do Bet-
-- Galkin prosit mnie poprzedniego pr~erażony, że nie bardzo zdawałem l siła mnie do przerwania dalszej jazdy lina. Ale poniew"i. nie władał język ; em 

dnia, bym go odwiedził, był chory. Przy sonie sprawę z tego, co czynię, biegłem ! w Orle. Bezradny 11dalem się do miej- lliemicckim i nie mćgł zarobić na chleb, 
szedłem o oznaczonej godzinie, zdaje bezmyślnie wzdłuż ulic, aż ocknąłem I scowych władz bolszewickich, prosząc wh;c porzudł fłerlin i przenióst się do 
się o 11-ej przed południem i kilkakrot- się na Starem Mieście. Gdy wróciła mi o pomoc. Wtedy w jednym z orlow- Warszawy. gdzie pracował w jakimś 
nie zapukałem do drzwi, gdy nikt nie od ! przytomność i uświadomiłem sobie każ skich komisarjatów poznalem Gatkina, komitecie pomocy dla emigrantów . Wy 

' powiedział nacisnąłem klamkę ł wsze- dy szczegół strasznej sceny, doszedłem który zaopiekował się mną i ułatwił ::hodz<iC zakllmtł mn;e Gałkin na wszy­
dłem do pokoju. Zamarłem z przeraże- do przekonania, że w chwili, gdy prze- mnie tego samego jeszcze dnia dalszą stkie świętości, abym nikomu nie zdra.­
nia. Zobaczyłem coś, co mi zamroziło krol;zykm próg pokoju, Gałkin już nie jazdę. dził , że on jest autort:m powieści. Panie 
krew w żył,ach. Na środku pokoju leżal ż5rł, a ruch jaki wykonał był tylko skur • - W Warszawie musiał go pan jed .

1 

waż podejrzewa/em go o grafomaństwo 
potworny garbus, zlany obficie krwią. czem pośmiertnym. Z pewnością upły- nak spotkać i kontynuować z nim zn~- pro~ba ta wydawała mi się nawet 
Szklanymi oczyma patrzył na mnie, od nęła godzina, zanim zdołałem sobie wy jomość, jeśli odwiedzał go pan nawet ~mlt!srna - z grzeczności jednak za­
czasu do czasu przymykał I otwierał po rohić spokojny sąd o wypadku. Gdy 

1 

w domu? . pewnik•n go, że dochowam tajemnicy. 
wieki. jakby natężał wzrok, aby lepiej wybieg~em r. pokoju spostrzegłem, że - W Warszawie zetknąłem się z O.ałkin uspokojon}· wyszedł. . . 
m! się przypatrzyć. Cofnąłem się w tył · do mieszkania zamordowanego zmierza ; nim kilkakrotnie. Po raz pierwszy Ka•nic '.\'.i µr L.erwal dalsze zeznarna, 
z przerażeniem, uderzyłem plecami w jak;:s robotnik, c:zy stróż, bykm więc p1·zed nlespe!na rokiem. Było to w PO- przyblauL oddychał ciężko, Jak .DO wi>:J 
zamknięte drzwi. Zostałem z nim sam przekonany, że on zobaczył już zbro- ludnie. Pracowałem w domu. g~y słu- kitn wysiłku. 
na sam w pokoju. Nagle garbus podwi- dnit.· i uwiadomił policj(J. Hotel Mince- żąca zawiadomiła mnie, że jak1.ś gar- Prokurator czekał cie~pliwie, aż .o~: 
••"" jedną nogę pod siebie. a potem szyb rowej nie cieszył się zbyt dobrl! opinja,, baty człowit>k chce ze mną mówić. K~- winiony odpocznie, aby Jednak skro~1c 
ko ją wyprężył i w ten sposób zbliżył ' hałem <\lę przyznać, .do swej bytności -:V ! zatem :vprowadzić go do sw:go gab1- kłopotliwe mii~zen~e, w~dosta ł _z kir~ 
się do mnie, jakby chciał mnie objąć za tym lokalu, cel bowiem mego przybycia 1 netu. G1ly wszedł przypomruałem so- szeni papierośmcę 1 zapahł papierosa., 
no!!L Chciałem krzyczeć, al~ strach od n1(11{! hyć fatalnie tłumaczony . Gdybym 

1
b ie 11 aty cl mfa~ r t'.i emiłą pr~ygodę w_ P,~ O~karżony z chci""_'ością wd~cba~ noz­

bieral mi oddech gody odzyskakm przy 
1 
z1 -.:<;.t ta. byt pie_rwszym, któ,ry od~r~r l ciL1gu bols::,cw1c k1 m.. Gałkm ~,rzy~1(,;:,t dr za.mi dym. tytoniowy .. Za_b1~lsk 1 zro­

tomność, otwoi z v łem drzwi i wvbie- zh1 nd mt;, wrmeszanoby 111ewątp ltw 1e ze sobą gruby rękopis i powotuiąc s ię na zumiał. wyciągnął papie rosrncę. podał 
gk:'ll jak oszaluh · 11 a uli cę „ · 

1 
mojc mtL ~: isk o do sprawy, a tego oba-

1 
~rz.yc;;ług~, ja kh _mi przed kilku ~aty wy ' o~karżon em~ ~ap~ero~a . . 

. "' lał :1 s1i; bardzo„. ł ::. wtadczył , prosił. abym tękop1s prz·..!- - W w1ęz1emu sledczem odebran.o 
·-·Dlaczego me uwiadomił pan poll- - !:rozumie pan, że takie milczeniejczytał i ocentł , c:zy ma jaką wartość li · panu papierosy ? -

1
spytat. 

cJI 0 ~woim odkryciu? po wyp<:1d~u . jest poważnym argumen-1 ~ernd~ą. Poni~':·~ż do:konal.e wtrtdu~1 Karnicki uśmiechnął się boleśnie . 
...... W pierwszej chwili bytem tak tern oskarzema. Jęzvlm:m rns:vJs1mn, więc ob1ecat ~m. ze (D. c. n.). 



---~a:---

„Premjera" 
no'Yego miasta 
Uroczystość inauguracJi 

Port-fuadu. 

Francuski Sherlok Ho1mes opowiada o r>rzestęostwach, 

dokonywanych przv pomocv duchów. 
. I 

Dnia 21-go grudnia kr61 Egi'Ptu, Fuad Słynny paryski d,etektyw, dokt~r I proro~ni myl~ła czę.st~>. ~edna z jej l 
p:rzybył do ?rśda k1\nału Sueskiego do Edmm1d Lo_card, ktory przez . swoJ~ u~zemc na.bawi_ał.a ~o!lcN. w1~lu klop?- I 
.narza ~ródz1emnego na uroczystość in-! o~_romne sukcesy na polu kr~m;nologJI tow .. Speqaln.osctą _JeJ byro .v.od~wai:1e l 
augurao1i nowe.go :miasta, p.ołożone.go na ; osiągnął prz;yd~mek „francusk1~go Sh~r I rodzmom. zagmonych n.a :VOJme zołn~e- ! 
nja.tyckim brzeg.u kanału, naprzeciwko·' lock~ ff.ol:nesa , ogłas~a obecme swo1e rzy,. mieisca pobyiu wziętych do me- l 
Port Saidu, a które ochr:z:czono nazwą pamiętniki p. t. „Le crnne et les crimi- woh. Ta kobieta w przeci"ągu bardzo I 
Port Fuaid, z.c1odnie z tradyc.ją ż~ katdy. nel~"· Między. innemi autor pamiętnik(r\.v krótkiego czasu \Vyfudzita od f.atwo­
właidJca Egiptu, za którego pait}.owania (zajmuje . się, w .kilku r~zd~jala<:;h ~brod-; wiernych kilka miłion,ów frankó"".· 
u•czyini~o v.:ażny .kr. ok w ,roz.~oju k~na-j niczYmi h. yp~otyzer~JJl.t J oszukan~zym1 \Vko~cu chcialbym opowiedzieć pe- I. 

ł11 1 uw1ecz.nmny iest przez m~asto 1ego tełep~tami OJ :iz sp1rytystvcznen11 wy- wną małą a11egdotkę. Pewne medJu-m 1 

imie.nfa. ; l·zysk1w.acz::n:i· Wywody„ . Locarda są urządzalo w Parsżu tygodniówe .sean- i 
I ta:k Port Said no.si nazwę wiicek.ró1a te~ więceJ ~teresuj~ce, ze ten slym~y se, w cZJasie których uczestnicy mo~li ! 

~tóry u&ielił Ferdynadowi de Lesse.ps·o m!strz-det~ktyw za3mował się przez przeżywać osobliwe rozkos;z;.e arty-! 
wi k.onceg,ji na · bu<l-0wę kanału, IsmailaJ wiete lat literaturą okultystyczną. stycino-astralne. Raz grał na fortepia- ' 
'.lwiecz11ia imię chedywa, za które·go pa j „Przedewszystkiem muszę złożyć nie duch Franciszka Liszta, innym ra- i 
Aowania kanał U!końciono i otwarto i no zasadnicze . oświadczenie, powiada dr. zem poeta Lamartine recytował 0$0bi-1 
we więc mi as.to, pow.sfające wskutek Edmun~ Locard, . że bynajmniej · nje od- ście jeden ze swoich utworów, slynny I. 
l'C>Zwoju kanału i wywołanej przez to noszę . się wrogo do dążeń nowożytnego komik Coquelin sp,cłnial obowiązl<i con­
ciasnoty zibudowanego na wysepce Port okultł'"Z;111U· ~rzeJ:iwn_ie - _jestem naj- _forenciera i robil w-ybon1e dowcipy. . l 
~ai4·u otrzymało ianię obecne1lo i wład:cy rnocmeJ •. przeko.nany, 1.ż ofic)a!n~ nauka . Zbytecznem ,byłoby dodawać.. że 

1 ktramy faraon-ów. . fałszywie . tłumaczy · t komentuJe całyj liczba uczestnfkow tak niez\vy!dych 
Ju.t ptzed woj!Ilą powstały na pusty- szereg p~chkznych zjawisk. seansów wzrastała szybko i że "medium,, 

ni napneciwko Pórt Saidu, O'b&Zerne bu Jako kryminolog niejednokrotnie które w rzeczy•vistości byto wta:ścicie­
dowle, pr~aiczone na wait"Sztaty tow. miałem sposobność . przekonać się, że Iem jarmarcznej budy widowiskowej na 
kanału Sueskiego. Podcza,s wotny hu- czytanie i przenoszenie myśli są faktami Montmartre, robiło doskonałe i11teresy. 
dyn.ki te zamiel7ioiono na sZipital wojsk-o niezaprzeczonymi. · Pewnego , wieczoru, po ukończeniu 
wy, po wof,nie zaś przeniesiono do nich Bezsensownym uporem byłoby rów- seansu, zadzwo~iOI!Q do drzwi. Jakiś 
warsztaty, do~oła ~t~ry<:<h .. P'O'W·stały z nież zaprzeczenie faktu, żę przy porno- pan .zapragnąl zobaczyć się ze s!ynnem 
czasem hudy.nlk1 admm1straofl. cy . m~gnetyzmu można osiągnąć istot- medjum. 

Aby zaś ułatwić do.stęip do warszta- nie 'YYniki lecznicze. Ani chwili nie . -:- ~ly~zale?1 - oś;vtadc~y.t niez~a­
tów oikoło 2,000 praieu:jących w nich ro- wątpię w to, że wi.ększość spir}iystów, JO~y-ze ~estes ~an na.ibardz~eJ zdunpe­
botników, 2'Jtlluszony<e<h codzie·ninde prze- to ludzie dobrej woli. że dla człowieka waJącym Jasnow:1dzem Paryza. ,Chc1at- · 
prawić się promem, przez kanał z Port naukowo wykształconego niema w tem bym się dowied»:ieć od pana, czy przed­
Saidu i z powrotem, 21bUJdowano dla ni•ch nic ubliżającego, jeżeli o życiu i śmierci ~i~wz1ęcie, i.ak.ie mam obecnie na my-
całą kola.n.ję domków, urządzono uiiice i myśJi podobnie, jak tacy uczeni, jak sl! - u~a n11 się?· · · · ·. 
skwery i tak wyrosło na p1!15tyni miasto Cro~ok, Crook, Richet, Lombroso„ flam . Medł~ SPQJrzato mu w oczy ~ po 
a śród nie.go trawniki i ~rody dowodzą ma.non lub Conan-Doyle. kilku mm~~ach rzekło tonem glęboktego .. 
ce, jaJk szyblro możma zmienić be·zpfodną Ci ludzie tak wybitni na polu nauki przekon~ma: . . . . 
pozomie pustyni·ę w ~leihę urodzaj't1ą. i literatury, ,są zarazem przodownikami - N~ewątph~y1e rz~cz stę . uda!... . 

Nowe mi-asto rośnie teraz , seybko ruchu okultystycznego. Zaznaczam wy- • :-- Nie m~yh.e!n się -.- odRar:t me-J 
w&p.omnfana bowiem ciasnota Port Said~ raźnie to moje stanowisko, abym nie zo- ~na.Jom;v - . istotm~, . posiada pa~ d~r _ • 
jatk również kurz węglowy z partu, w s~ał źle zrozumiany, jeżeli VZ.S.Pomnę 0 !a.~no.wtdzem~. _Panska . przeP.o~y1edma A'NGEL~ MUSCO. l:,11~kn~1l:~. wtostd 
którym codzie'Dltlie tysiące ton wę~la ~ilktt moich przygodach z- oszustami, JUZ się spelm.ła, .Jest~n:. r:uanow1c1e Wal- artyst:i. iest rów!1Gcz~~-:1e wiel~nm zwo 
przeładowywanych jest ne okręty, wpły którzy rachowali na naiwność i łatwo- let, agent. ta1ne1 pohc31. 1 przychod~ę tu I lennikiem SJ!Ortu 1. w ~rw lo~ic s~13~tOV(Ylll 
waijące ina kanał ' lwb wyipływające z nie wierność ludzką. · . z poleceniem aresztoVii ania pa.na. - I wyroo1ł sobie powazne m11e. 
go, sikł011ilv,: zamQZniejszych mieszkań- Pewnego razu zgtosi1a się do mhie i . 1411kWiRMAfi!!WiiMW!WWĄ>'illit~fli~'0'.n:>.~Lt'if~'3;r;.~: · ,.-;,'. , · ..-. .~w...mt 
ców Port Saidu do budowania sobie w:illi pewna zamożna dama, która w czasie - - ""' 
w o.owem mieście. wojny światowej utraciła męża. Tęsk-

Cieikawym s·z.czeg6ł.~ inauguraicji nota za zmarłym pchnęła ją w koJa spi­
Port Fuadu,. podlczais kit6rej ikró1 Ftrad rrtystyczne. Seanse, na: ~tórych miał 
załaż~ kamień węgielny pod n'OWY ra- się rze.ko~o pok.a~ać 1e1 duch męża. 
tusz, 1est okdliczn~ć, te w.ładica Egipbu stały się Jedyn,a. JeJ pocJechą. · 
przybywszy pociąigiem królewskim do Pani ta wyrobila W sobie przekona­
m. 1'81IlaHa, położonego nad kanałem, na nie, że można uzyskać kontakt ze świa-

.. połowie jego długości, wsiadł fa!ll na po tern duchó-\.V, · jeżeli się tylko pragnie .te­
kład odświ~ooego jachtu królewskiego go całą mocą energji ·psychicznej. \Vdo- . 
11'Mabroussa , tego samego, na którym I wa wyszukała sobie towarzyszkę w o­
p.rzed 57 l•aty ojdee króla, che?yw Izma- sobie pewnej młodej kobiety, która 

. el, witał małżonk~ cesarZa. Naipoleona oświadczyJa. że obdarzona jest magne­
lli,, Eugenię, . gdy przybyła na uroczy- tycz~emi .' siła~i, wopec ·czego można 

, stosć <>twarc:na kanału Sueslkie~o. · będzie odbywac senanse . w domu. 
Ta dama do towarzystwa od chwili ; 

wejścia do domu wdowy, stała się po- : 

Testa. · ł. prostu nieograniczoną panią i wladczy- . . men na .nią:-.D~~ lub· t~zy razy dz~nnJe pośred- ; 
S k O r 'u ·p •• e ' . " . k nlczyta w rozmowie stęsknionej mat- ' . . ... Jaj a• źortki z ducnein jej męża. Te rozmowy 

'1iezwykły proces,· o. ma,·!:!!. miały początkowo charakter religijny, : 
- • • • ..., później. zaś · ŻUJ?"ełnie fa.tniliJp.y~ ,Zapyty- . 

tek lotruka angielskiego wano naprzyklad ducha, .czy należy, ; 
~ . • idąc na spacer, wziąć ze sobą parasol, · 

Sławny lotnik angielski Barnes umarlt · albo zasięgano porady w kwestjach te-
18 cze~~ 1925 r. . . go. co się ma gotować na obiad, czy ko­
. Trze1 Jego synowie przed.stawi1'i wta lację. OsobUwym zbiegiem okoliczności, 
dzom sądowym testament, mocą które- astralna zjawa nieboszczyka miała upo­
!.{u otrzymać mieli do pqdziału cały ma- dobania damy do towarzystwa. · 
;~te~ wartości .o~o·~o 10.000 hmt~w ~zter Ta zabawka trwała caly rok. Obda­
~. ng_o:v z. obow1ązk1em wypt~cama prnrw rzona magnetyczną siłą towarzyszka 
;~ze1 zome zmad·ego 50 fan.tow szt. rocz- uzyskała taki wpływ nad swoją cfilebo­
,„le.Test . . ' . . dawczynią, że ta powierzy-ta jej zarząd 

, . ament. ten •. napisany .w r. 19~W. swoim pokaźnym maJ".,,t.kiem Ostatecz.-
wobec te"'o ze me "'nale...,o·no ·...,r1e · ~ • · 

l'>. ' • . • ~ u' 1" ' go, nie jeden z krewnych wdowy v.1ykrvt 
władze zatw1erdz1.ly. ·· · ·'i.· · · · · · · · _ .• .) _ 

Dopiero przed dwoma miesiącami io ?~zusf\"."0,,. al~: Gszi:~ana. Pr,z:ez dtug1 c~as 
11a zmarłego lotnika Małgorzata Barnes ru~ chc~ala w1erz~c temu, ze P?-dla ~na­
ponądk~ją.c r~żn.e rze(1z.y PC? mężu. zna- fą ~op~~epu. Mus1al7em~ \V't~y 1nt.erv. en­
! a.zła w iedneJ ze skrytek ·bmrka. skoru- Jo~ ac 1 zdcmaskov. alem ooznst~ę. 
P7 jajka, na . której' napisane by?o ręką ' W Parsżu i. Lyoni.e ·,istnieje .. wielu 
meboszcz:srka: „Wszystko co mam dla za\vodowych Jasnow1dzow. KlJJentela 
MaJgorzaty". Obok podpiisu Bar'nesa tych jasndwldzących r~krutuje się ze : 
widniała data 17 ... 1925 r. . wszystkich sfor„ Znam żonę pewnego · 

Z tym oryginalnym testamentem Mal profesora medycyny, któr_a w razie cho-
gorzata Barnes zgfosila się do sądu. roby jej dziecka, nie zasięga porady nię-

W tych dniach zapadł wy-rok w tak fa. ale iasnm·ddzącej. 
uiezwykłej sprawie. Są.d oddaJH preten- OdnOśne zdolności tvch następcz:nl 
o;,je wdowy po lotniku~ · Pytji dellckiej, zdania mog·ą być . cczy-

W motywach swych sad do\vodzi!, wiście podzidoue. Przypominam '-Arszak 
że nieznany jest miesiąc po liczbie „17'4. że • że nawet sfynna madame de The­
Testator zmarł w czerwcu. Dnia 17..:.go bes~ niegdyś bożyszcze Paryża, kllka­

· ~aż~ego z poprzednich miesięty, jak dziesiąt · razy w ciągu wojny przepo­
stw1erdzono zmarły uie b:v:t w p.odróży, j ""iadata za. wies. zenie bronL 
.nie. odbyV{Cll !tou, słowem "nie da się ni- _ Pgbieżey · tylko ,wgląd, wydanych 
czem usprawiedliwić tąk pr,yg;lnal111a ior-jqfzez nJą „roczników . pro.roctw" \\.'Y­
, na testamentu. starcza, aby przekonać każdego, te ta 

W nem)ośłe I nr~nw$!e :Mlbawk.owynt p..olflrim zap~ntlW9fo "icHJe nży„ 
wienle. Przedsl~bk>r~y i chatuptticy zaraż~i są ian1~wkniai1M .tiła kreda i za.. 
.rratitc:v. · · · - · 



lialkówka i konJltó .~ka w 11imnHinm niemie[k:em. 
--:•:--

Wyniki wczorajszych spotkań. 
ł 

Lódi, 5 stycznia. I sk!ad: ~cdcrow~<,.~, Gozicki, Kostrze:v-
Wczorajsza impreza sportowa, urzą sin, TroJanowsk1 1 .(Vlaciaszczyk, dązył 

dzcua wspólnie przez A.Z.S. i „Herth.;'" całą parą do zwycięstwa. Nie udalo mu 1 

należała pod każdym względem do udat się to jedna, mimo rezerwowego gra-
nych. I cz:t w r.ieJ&cc Er gla w składzie .Herthy. I 

. . . . · .. vVprawdzie iosy zwycięstwa wa-: 
Sw.tadczy. O te~ W • pierws~e] lUlJI żyły W ciągu całej gry to, na jedną, to 

tapetmona :v1dowrna~ kto:a w ciągu. ca znów na drugą stronę. Akademicy ma­
lych za:vodow. b;ata ~ mch ~ardzo zy- jąc decydującą przewagę fizyczną, a 
wy udzt~ł. ~ntuz1azm~3ąc. się .1 krzycza,c przedewszystkiem pod wzgf ędem wzro 
przy. kaz~e~ nadarza1ąceJ się. sposo?- : stu, niedorównywali jednak gospoda-

1 nośc1. mmeJsza o to czy słusznie lub me. rzom, pod względem techniki, taktyki i 

Przedewszystkiem · krzyczała ona nie celnośći strzałów. 
&tusznie pod adresem sędziego, podczas I Pierwsza partja ' k9ńczy się na re­
meczu Hertha - A. Z. S., który prowa- mis, t. j. 4:4, w drugiej zaś zwyciężają 
dził, p. \Veber b. dobrze, ale według re Akademicy 6 :2, ulegają oni jednak w 
guf warszawskich, których łódzka pu-' trzeciej 2:8 i w czwartej 6:8 '= 22:18, 
Miczność nie znała, krytykowała je jed na korzyść Herthy, . która z wielkim 
nak bardzo głośno. . I wprawdzie trudem, pozostała, jak do-

Wczorajszy „wieczór sportowy" tąd niezwyciężoną. 
~wyciężyły drużyny: „Oświaty" i Miej Fr. Romanek. 
skieJ szkoły handlowej, meczem w siat tff 

Aparat do nauki p!ywanra. 

~~ii..„ 
l 

Pewien angielski sportow~ec-inżynier skonstruował aparat do nauki pły. 
wania. Jest on tak urządz'ony, iż uczeń wykonywać może tylko właśclwe 

ruchy. 
w 

kówkę, prowadzonym przez akademika 
p. Oozick1cgo. Dzisiejsza gry \V siat· Rozbicie się tymczasowej fuzji klubów 

Obie drużyny graty bardzo ładnie, ko' 1111tD 11 kO~IJyko'wk•. żydowskich w Łodzi. 
ficytu.idc się wp1ost w wynajdywariiu W łf n '1ll 'f -:•:-

::~:~~;~~~~v~;z:·~~,;;c;~~st~ ~~~;:i~;; N1P:~kle;~?<ite?.~~~~!:~.1?c~ nn dr Kr~U'l 1· 'IUll .. IDllef pod~11· · 'I.0 do dum1·,1·1· 
cze~ V. zbudziły podziw. zwłaszcza u rozg-ry\Vkl w siatkowkę I koszykówkę. rp. u • u ~ ~ Uu . ł ~ u uf a • 
g-ośc1 z. Warszawy. Naog6ł stolica była 1 1) Siatkówka: Sęminarjum Zcńskie-
dość licznie reprezentowana przez Gimn. p. Kry,:rierowej; Y. M. C. A.- L6dt, 5 stycznia. ,&kle"' (Z. K. ż:>· Odbyto s1e nawet szo-
czlonkinie i członków A. z. s I ffmn. p. Wiśniewsk. ie~o. . Jak w'i'aidomo od początku· roku ubie r.~ konfer.encjf. Klubł' WYJ?OWiedział7: 

· 2) Koszykówka: A. Z. S. (\~arszawa) gfego przeprowad.za!ne byity perttaikta- s1~ zasadniczo za sfuz1owa01em, Jednak 
Mecz ten wygrała Miejska szkoła -Y. M. C. A.; Gimn. Niemieckie-Pań- cje między przedstawicielami tutejszych niektórym z tych klubów rozchodzio 

handlowa po d~?kiej i równej wa'-e j stwowa Szkota Handlowa p. Bila. klub. ów żydowskich w sprawie utwo- si.ę o szereg spra\\~, które dotychczas 
dzieki lepszej I skuteczniejszej ob 

0
;ti Najciekawszem spotk.aniem będzie ~zenia·· j~nego dnego stowarzyszenia me zostały. za.łatwione ta.k. że narazie 

w ·t su k 16.15 15 .
9 

, 
1
_

2 
.... „

4 
r e 

1 

mecz w koszykówkę między A.Z.S.- zydow-sk1ego pod narzwą .ttakoah' wz. gl. k:"'.es~ja ta 1eszcze załatwioną ostatecz.. 
s 0 n u . · • · 1 .- u • .., · Y.M.C.A. pod nazwą „Zjednoczone Kluby Żydow- m.e me zostaila. 
z wielką niecierpliwością oczekiwa ..... •&&MAN *+ .o.st~tnio odbY:fo się ~ebranre. przed~ta 

. ' . j w1c1eh wszys~k1ch maJącyich S1ę sfuzJO-
ny me~z w koszykowkę, pomiędzy A. R Ó• ł b •k• b k k• I wać · stowairzyszeń i tak: Hakoah: dr„ 
z. s. I Herthą, zadowolił w zupełności' ozw 1 ee Dl . I o .Sers 1e.. Krausz i Szµlzi·~ger; BaT-Kochba: dr. 
najwybredniejszego nawe widza. Obie . . . . . . . Prybulski I qrawe oraz ~z.trowajs; Has 
drużyny grały bowiem niezwykle ofiar J?z1s1e.JSz~ spor~ boks~~·!\[ n?~e wj Techn~a bo~sersika ~oraz bardziej monea; lawmk. Joel; Kad :~ah: p. Stry-
• . . . . . sweJ bogateJ kromce mme.iszą filosć po udos:k:011alaJąca Silę zwróciła .uwagę za- kowski oraz Samson: p. z·~egler. Na :ze.. 

nie 1 ambitrue, Hertha pragnęła Przecrnz kaleczeń jamy ustnej, niż w latach u- wodnika na konieczność obrony uzębi.e brainiu tern postanowiono przeprowadzi~ 
zadokumentować swoją hegemonję, A. biegłych - oto konkluzja artykuł.u zna nia; lJ'(lzatem walki dzisiejsze odbyV!ają ~uzję. Jedynie kluby Samson d Kad'imah 
Z. S. zaś wystawiwszy pełny swój nei:w lekarza - SIJ)ot'l.'OWego dr. 1\\iche- się n:e z dalekiej od'ległości i zawo<ln'.cy,trzymaty się ·w rezerwie. 

llWWiMl'SDW" ues•..Ml!iW&Eb'*M la Ma·rkusa, czloinka Francusk. Zw. Bok noszą o wiele cięższe rękawice. Od r. Równocześni·e POStano\\riono, .iż wu 
- - serskiego. r 1922 „obrona zębów" przybrała tak ko zie niehonorowania tej uchwaily, wszy-

Rz.eczywliście, w obecnych czasach losa.Jne rozmnary, że dztś już SO proc. 1 scy obe<:ni na tej konfer.enc1i przedstaw« PiDl•POD" 111 H~k'1a•u. udoskonalenia się technH{li bokserskiej wszys'kiC!h bokserów zwraca przede- ' ciiele podadzą się w swych k1ubach do 
~ W lll - H r.zadko notowane są fakty. aby podczas wszyst'kierrt na to uwagę. · · ldymisli. a to na znatk protestu. t:Jadmie-

. tódt 5 t · jakiegokołwiekbądz meczu. zawodnik tra Warto zamaczyć. _ że dzisiejsi bokse nić na;leży, że uchwala ta p0wz1ęta z.o.. 
„ . . • . s yqzma. fiony w szczękę. prócz up!vwu P·ewnej rzy wychodza z zupełnie słusżnego sta stata. jed.nog!~ni_.e i ml·a~a na ce!u, it 

Rozw11aFt·CY si,e w ostatn;c~ czasach , „porcji" k!'\V'l tracił. jak to ongiś by- nowiska. że w danytn wy;pacj.ku broniią ~razie n_.1e dp1sc1a d<? skutku s~u~Jo•wa­
tJa<lzwy~azJ szy~K~ ~port • P.ng-Pon~ wato z pół tuzina zębów. Ten pociesw om pietylko zębów, ale i · ust S:Woitch. m~ J?u~ow. zydowski•ch - wyzeJ 'WY­
~ Łodzi. d?t~ą JUZ nieoma1l. do wszys.- , jący objaw w rozwoju sportu bokser- gdyż silne uderzenie w okolice ust lub m1emem ~z1ałacze spor.towi utworzą no 
kich P.owazpJeJs~ych. klub?w SP<?rto- sk1lego bynajmniej nie wypływa stąd, że nosa może ~h pozbawić ró\vnomiei.me wy klub 1 w ten. spasob ~mu~zą pozo· 
wych 1 szkot. Ostatnio. za':"1ą~ata s:ę w dzisiejsi zaw()dnicy posiadają mniejszq go oddechu. staf.e k!lu~y do zJednoc~ema .s : ę. 
Z.~.G.S. tlakoah sekCJa. pmg~pongowa, I 511ę u<lerz.enia. 1 W .zw1ąZ'ku z powyzszą uc~wa!fą na 
ktora rozgrywa obecnie mistrzostwo ostatmem walnem nadzwyczaJnem po-
klubowe za rok 1926. M m• ,. w;w fi!UfR 44f74AA?4Płl'i& 5\±SWl!I .1Miłli3il i•mw siedzeniu Z.S.G.S. tlakoi}h, na czele któ 

Z chwilą wyjścia. nowych przepisów H D rego stoją: dr. I<rausz' i Sznlzinger, wy. 
tej interesownej gry (u}cdnostajnionych) ockov na todz·e w avos. mienie·ni panowie podali ' się do dymisji, 
zostanie rozc1!'fa·ne m'strzostwo we · zastosowując się całkowide do uchwały 
wszsytkich k1ubaeh sportowvch oraz mi konferencji klubów .żydowskich. 
strzostwo Łodzi. Bedzie to pierwsze mi I Obecnie należy spodzjewać .s 1 ę dal· 
sttzostwo jakie Łódź w Ping-Pong ro- szych dymisji w resztujących klubad1 
zegra. Warszawa rozgrywać będzie już ~ żydowskich, co ostatec·zn:.e mzW'i ążc 
•lrugie swe miistrzostwo. wafkującą się od roku sprawę połącze-

----'- nia się łódzkich stowarzyszeń żydow­

Mistrzostwo oing-pon­
gowe w Kt Turystów. 

Łódź, 5 stycznia. 
•W k1. Tu:r~tów, projektowane jest 

llrzą;dzen · e w początkach stycznia r. p. 
rozgrywek o mi!strzootwo Klubu w Pilllg 
Pong. Ja.k wiadomo w Ł.K.S. ro21poC'zę­
te zostaną roz.grywki w d..'lliu 3 stycznia. 
Po ukończonych roz.~rywkach k!ubo­
wych na;prawdopodobnicj nastwią gry 
JJ1•~dzyikfobowe o tytuł mistrza Ł(.')dz: 
narazie m.'i~dz;y zawodnikami Ł.K.S. i 

Tll'r)"Stów. Oba te kluby obecnie usilnie , 
trenują a w dniach na]1bliŻ:Slzych trenin· 1' · 

li te roz.po~zną się w-g specjalnie opra · W Davos odbywa.tą sie co rok tradycyjne rozuorwkl bockeyowe o pubur 
cowaneg.o t"egufarninu. Sor'engłera. - Na 7,djęciu włdzimsr scenę z meczu mqędzy Anafią ł Nłemcamł. 

skich w jedno w ielkie stowarzyszenie. 

PrzaG konlarencJą Ugo· 
wą w Kralu1wi1. 

Łódi, 5 stycznia. 
JaJk jut donosmśmy w dn·iu 6 b. m. 

w Krakow;e odbędzie s i ę drug-a między 
klubowa lmnferenc}a czolo\vych 14 kht-

1 

b6w polskich w sprawie utworzenia 
„Ligi„. Na konferencję kluby łódzkie, tj. 
i Ł. K. S. i Turyści wysyłają swych przed 
1 stawic!eli a mia:now'.'Cie: Ł. K. S. pp. 
KonOPke i Skibi'C'kieg-0. Turyści; pp. 
Olażewskieg-o, Stencila i Ouzego którzyc 
w dniu dzisiejszym opuszczają Łódt. 

Jak wiadomo, na konf ercncli teł &he<.: 
m będą delegaci P.Z~P.N. 



' 

Dziś wielka prem:era! 
Dawno oczekiwany dalszy ciąg, roztacza­
jący przed oczami zachwvconych i ocza­

rowanych widzów 

E GALERNIKA'' 
Zakończenie przepotężnego filmu 3 I 4 serja 

DZ NICY 
Victora Hugo. Dz~ele miłości. cierpienia I pośwl~· 

cenla w nowej wersji filmowej. 

JEAN VALJEAN, 
postać o 5-clu obliczach w fenomenalnej kreaclł 

&RIELA GABRIO 
Początek o godz. 3.30 pp., ost. 10 w. Obraz wł. B. K. „LUX" Sp. Akc. w Warszawie. 

Passe Partout I bilety ulgowe nie ważne do do. 10 b.m. 

Zatarg litewsko~niemiecki 
był zwvczajnvm bluffem. 

Kowno, 5 stycznia. pić do nądu i poprzeć eo czymiie. Niem 

Milion rubli dla komu„ I 
n istów lit awskich 

na wywołanie strajku 
oowszechnego. 

Moskwa, 4 styczn!a. 
Wykazuje się, że cała aikicja, zainsce l cy . ikła:jpedcy oświadczyli wyraŻhie,. ż.e 

n i ZJOWMla pomiędzy dyplomacją litew- ma1ą zaiularue do obecnego premie:ra 
·ską a niemiecką w sprawie rzekom.e6o Wa!ldemarasa. Organ poseLstwa n.te­
zatargu niemie-oko _ liiteW1S1kiego :iiozpły- 1 mieokiego „LHaui.sch~. Rwndschau" •. k~ó 
nęła się w ru'Cość ry przestał wychodzie w pororun11en1u 

. . ' . ze sbroną litewską i niemcami, obecnie 
P.:emier lit~ws~1 Walden;iairas d3;ł o- znowu wychodzi oświ:a.d.czająe w progra 

becn;e zapewn11en1e daleko 1-dąee! L11twa mowym artykule, że poprize obecną poli 
hę<l:me re:speikt~wał~ praw:a m.emoów t)"kę Waldemarasa ponieważ uważa, że 
kłaipedzklich, o ile c1 zobow1a_żą s.1ę wstą rząd tein jest najlepszym dJa kra;u. 

Królewiec:, 5 stycznia. 

Wbrew zapowiedziom prasy, komu­
nistycznej międzynarodówka nie rezy- I 
~nuje z przeprowadzenia propagandy 
holszewickiej na terenie Litwy. Ostat­
nio „Komintern" uchwalił miljon rubli 
na koszty propagandy i wywolanle strej 
ku powszethnego na Litwie Kowień­
skiej. 

I 

Str .... 

Dziś po raz ost. Poe z o g 4.30 
RUDOLF 

VALEAITl~~o w obrazie 
I 'I I 'ł pod tyt : 

Niewoln ·k zmysłów 
(Krew na plasku) 
WALKI BYKÓW. 

Nad oror ram: B LL BOK->ER ZWY­
CIEŻA farsa w 2-ch aktach, ---

... Była piękna z tą swoją zmysłową 
drapieżnością ... Patrzała na Wiha Skar­
skiego, mrużąc kokieteryjnie swoje ba­
jeczne oczy ... 

Granica litewsko - wschodnia - pru­
ska została przez litwi.nów mowu otwar 
ta dla. normalnego ruchu ~anicznego. 

nowa trzęs·an~a ziami 
w ftlbanJI. 

• .. Był jeden czlowiek, który wiedział 
o wszystkiem... Był to inspicjent tea- .•. Są ludzie, którzy ukrywają swoje 
tralny, dyszący pragnieniem okrutnej oblicze przed światem, nawet - naj. 
zemsty. - Ol~dysz (Bodo) ·:· . bliższym. Oblicze fizyczne i duchowe .• 

Ale I on milczał, c.hoć w1edz1~! dosko Takim człowiekiem, który zjawił się na 
nale, czy w garderobie Nr 3 zab1h „Czer gle w gabinecie dyrektora teatru z ma· 

- Będę twoją, o ile sle dowiesz-
- Czego? 
- \) ile się dowiesz. kim jest Rzym, 5 styozn.ia, wonego Błazna'\ czy też morderstwa ską na twarzy był 

W e&e ~~es:ienia ~ ~ri ~ow;tórzyły dokonał . CZERWONY BLAZEN" „CZERWONY BŁAZEN• 
się w Alban11 wstrząśn: erua z1em1, ktore "CZERWONY BLAZEN• " 
wywołały wielką panikę. Nowy ww1kan

1 
I t..,,. 

koło Dunzzo ikontyinuu.je 5wą dzJiała - I „...,. 
.n ość. 

G'iii~~~ii:iliiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiia11„„„„„„aN111111„g:11111„m1ml!lllll„mMiil!U--•~·a*bE~~m1ms1m11~·w,*'llRl'a*m1„„mnmFEE1111+e1mMl!l111111111111a11111111i1111&B1111B1„111„• 

~owootwononr ialon Dim~ki 

Or. 

L ~r~~Ul~Ki 
Zawadzka N2 1, 

Telefon Nr, 252 38 
<.:horot>y skórae 
włosów. wenerycz-
ne • moczopłciowe 
(leczenie swtatłem _ 8 Lampa kwarcowa 

V......~~..__ 8 promieniar:r• 
IH)ntgena. -----=; 8 l-'rzyjmuje od 9-2 8 I od 5-8 

.;-" ~ Dla pad od 4 - 6 
'- . Oddzielna pocie-

. • kahna. 

I li I I R d I I il d R IDCJDCllJClC.JCD:l[JDDDOCICiOQ (li 9 • •. H ·~ • ••• 

Za wYdawnlctwo „Re1>ublika'' Sv- z 01r. odp. Wladyslaw Polak. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­
- styczny przy Górnym Rynku, -

Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
fprz:y przystanku tn;mw. pabjanickich), 
przy1muje chorych w chorobach wszyst· 
k•ch spec1alnuścl l'd g. 10 rano do 6-ej 
no poł. Szczepienie ospy, analizy {mo. 
czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje, 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

- Wizyty na mieście. -

Zabie11I I operacje od umowy. Kąp.lele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco· 
w11. Zęby sztuczne, korony ztote, pia· 

tynoW"e i mosty. Roentgen. 
W niedziele I święta do godz. 2 po poł 

-----l i'R Ti l Bttfti}~ 
Ce~lelrtlana 43 powrócił. 

Tel. 41-32. Poludn oiNa N! 2\ 
CharebJ tkóm IP tet 40- 26 

MA O A Z V N O BU \V 1.11 1Bnttl8 11omomaw~ s:k~~~~~~a' ~~~r:.• 
WY'<Wtntnego n Leoc:l.eni.t: SLłUCL- rycznvch I e:zen!f 

11ym _słoncem wv· światłem, (Lampa 
L. FRIEDLANO [egialaim 51 zynowem. kwa1.-owd 

poleca na sezon bietący Przvimuie od PrZTiruui• 

bo~·a~v wybór obuwfa ~· 8 do IO rano ~d 9 do li ran~ 
Ś- • ~ 1 od 5 -8 w. 1 od 5 - 8 w 

, n1egowce1 _ --' 'tm~ 

~ t i;· · 1 ••• R
0

0:1; ;n;r· IL::=:J 
MANICURE so gr d. łWnOWIU, O · · U " ·· · d tk 

' • Cr.or, skórne. we- n myn~1 D[l!a Czielna N2 9. zn~:n;:w~~a aod~ w zakładzie fryzjerskim neryc n~ I pł . ioWl' u n u ~ u T I N9 28-98. wiadaJl',Ca wymo-
Pi olr KowsKa 60 Konstantmwm tz. • C~oroby skórne go~ ustaw buchal 

Tel. 55-52 2 "O~O'I ~ria. prowadzon<1, 
CENY K(WONoKoduwnóErzNu.C)YJNEf ~rzyimuie od 9-! ' Le wen::~~:c~~V:c.mo· ,PT!teZ byłego refę 

1 od 6-8. Dla pań i.i ł rrenta podatkoweg1 

I 
Golenie z wodą koloński'\ 30 gr. I od 4 - 5. M Przyjmule !Łaskawe oferty dt 
Mrzytenl~ paft I vanów 70 • D\a ntezamożnych &•ewą 'W od 8-10 ' od 5-~J „Expressu" sub. 
Elektrycznv I ręczny masa! 6'.J • ce.ny lecznic. I . · Leczenie lam'~· „Na godziny" 1 

Mycie głowy 60. •••... fODIOWe kwarcową I . Usuwanie odcisków 2 tł. ' ~przedam tanio ba. 
. .,211dulaci;i 1 _1!:.,w.„ lekarz , d2Df]Sf8 Dr med. IJ an~k~: :~:~. el, 

f H 
. skromnie Z D!!lfvgar 1obrym stanie ul 

nro~Nl[l umeblowane • u I u Piotrkowska iG7, 
'il ł I ; chorony nerek. pę-1 m. 5 od 10-12 Tanio. bo w prywarnem llłl2SZAan n • I Andrzeja u m ll chma I dróg mo przed poł 

f ~lRA 
węzelkiego rodzaiu w su prz.}jmuje w lee~ 

3 
.Ji 7 cz.owycll. • 

rowym I gotowv„ stant~ nicy prz.v ul. Piotr- ......., ........ ~„- Przyjmuje: od 1-2 ranro na wypłat( 
I. OPATOWSKI kowskiej 29ł. I ·· • 1 od 5-8 obuwie. l'ioti 

- Nowomiejska 27 - Tel. 46 013. - codziennie od g•>dz. Płramowa.<.za 11 Ko":slta 37, ~. ~o 
- - żadnej filJi nie posiadam. - - 2-7 wlecz. (daw. Olgsnska) dworzu 3-e WeFCla 

• Redaktor odnow-:J6zef But.mu.- · 




